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JARAN ow iC Z fi -  OL Szeptyckiego — 1 
GŁĘBOKJt —  ta  J i w w a  14 h jięg  W . Wtodztarierowa, 
URODNO -  Księgarnia T  wa „Roch".
HORODZ1EJ — Księgarnia Koc „Ruch"
KŁECK —  Skiep „JeanOść"
UDA — o i  Suwalska 13 — S. Matesłd.
ŁUN1NIEC — Księgarnia KoL ^Kuch*.
MOŁuDECZNO — Księgarnia T-ws „Ruch"
NIEŚWIEŻ uL Ratuszowa — Księga lir Jażwićsldegc 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk S t  Michalskiego 
N.-SWIĘCLANY — Księgarnia i -wa ,»Rucb“

DRUJA —  Kowun.
OSZMIa NA —  Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIE —  uL Wuensk 15 T . Gorwłc*
PIŃSK —  Księgarnia -*olsto. _  S t  Bednarsk,
POSTAW Y -  Księgarnia Polskiej Mac.urzy Szkolne. p.
STOŁPCE — rysięgamu. T-wa „Ruch".
SŁONIM — Księgarnia j .  Ryppa ul. Mickiewicz* lik # 
SMORGON1E — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST . SWIĘCIANY _  M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 M *j* \  
SZARK< ‘WSZCZVZNA M Mindel, ski. apteczny 
W 0Ł 02Y N  — Ubermar Kiosk gazetowy 
WARSZAWA —  Kiosk Księg. Kol „Ruch".

PRENUMERATA mie8.ęczn* z .dnles^eak-m do domu, lub z 
wmsytk% pocztowa 4 zL zagranicę 7 zl Konto czekowe PKO 
"tr. 80259. W ‘przedaży detaL cena ednegc numeru 20 gr.

uplata pocztowa uiszczona ryczałt en,
Redakcja rękopisów jlezamówionycb nie zwraca. AdmmUtrc 
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co du rozmieszczenia ogłoszef

CENY OGŁOSZEŃ, wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gr. 40 Za teKstem 15 gr. numunikaty o n .' 
nadesłanie milimetr 50 gr. Kronika reklamc » a  m “met; 50 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc -dróż-,.

-aniczoe 5? proc. drożej. Ogłoszenie cyfrowe i m belar -  50 proc. uroiej. Admjiustrac - 1 nie orzyjmuje zastrzeżeń 
co do miejsca. Terminy druku mogę byt przez Administrację zmieniane dowolnie, Za dotiarczenL j-rn óow jo o  wego 20 gr.

Przemówienie pik. Sławka
na cb.udzie „Czasu" w Krakowie

Na obśfcdzie „Czasu*- w Krako­
wie pułkownik W alery Sławek wy­
głosił mowę polityczną. Żałujemy, 
że zamieszczamy ją  z pewnem o- 
późnieniem i żałujemy, że rie  za­
mieszczamy w całości. Ale podno­
simy to. co pułkownik mówił, ze 
zwalczać, że odrzucać z pogardą 
iraieży tych, którzy się zgłaszają z 
rdeologją i proszą o pieniądze. Za­
mieszczamy to, co mówił p :lk. Sła­
wek o ustroju i w reszcie, te głębo­
ko mądre, poważne słowa, które 
wypowiedział o młodzieży.

ĄBSTEM ZWOLENNIKIEM, PROSZĄ O PO­
SADĘ-.

W dawnym zaborze austrjackii.i o wiele 
Ńl&iej występowała metoda, którą postaram się 
zaraz bliżej określić. Chodziło tu o tof ażeby 
przta. państwo austrjackie, poprzez, organy tego 
państwa austrjactoego zostały ralatwiow ko­
rzystnie dla takiej czy innej warstwy, dla tej czę­
ści, czy innej kraju jakieś sprawy potrzebne, 
czy korzystne: tu rzeczy rozstrzygały się w par- 
amencie, rzadr. Przeto każdy “uerunek my 
.renia stara; się o podtrzymanie swoich racyj 

nrzcz zdobycie jak największych wpływów, po 
nrzez zdobycie większej ilości posiów, którzy by 
w te j grze politycznej mogF uzyskać rzeczy, o 
które chodzuo.

W tych warunkach ta oolityka była jesz­
cze dość silni'* zaprawiona świadczeniami na 
rliskim dystansie, świadczeniami osobistemi lu 

uzi, którzy ^utąs działalność polityczną wyko­
nywali na rzecz tego kandydata na poste. Z te­
go rozwinął się znowu system protekcyjny, sy­
stem niesłychanie demoralizujący deprawujący 
społeczeństwo.

O 3e weźmiemy dzisiejsze życie PoisKi, to 
baśnie .AałopoeJta dostarcza jaK najw iększa i- 

k»ść różnycu listów: „Ja jesterri zwolennikiem, 
to proszę o posady !" Za to, ze on jest zwolen 
likiem Marszałka, za to prosi o prsadę, prosi 

o koucesję.
Dziś zrana, mówiąc o tern z kolegami ze 

Związku Legjonistów powiedziałem: „20 groszy 
w zęby, w mordę i pa»zoł wori!“ Tak należy 

aktować zwolenników.
Bo to jest demoralizacja, straszliwa demo- 

adzacja, Ktoś za to, że jest zwolennikiem, przy­
chodzi o zapłatę.

Inną już szkolę przeprowadzała tutaj na te- 
'enie Małopolfki organizacja strzelecka, inną. 
bo żądał:. oet ludzi gotowości do walki, żądała 
przygotowania się do stawania do szeregu, żą­
dała jednem słowem ofiar, nie dając wzamian za 
to żadnych obietnic.

Odmienili i była robota polityczna przepro 
wad zona na terenie b. zaboru rosyjskiego. Tam 
rr eba było bardzo długo zbierać dane o czło­
wieku którego się chciało do organizacji wpro­
wadzić, nim się go wprowadziło, Trzeba było 
najpierw tego człowieka ocenić pod względem 
jego wartości moralnej, ażeby móc brać na sie­
bie odpowiedzialność za to, że jeśli się wpro­
wadź, do organizacji człowieka nie zasługują­
cego na zaufanie, to i>n całą organizację może 
w sypać, może narazić na prześladowania i wie­
zienie. To było dobieranie jednostek wyszuka­
nych pod względem kwalifikacyj moralnych.

A następmie żądano od nich wysiłków w 
ściśle określonym celu. „Nic ci nie obiecujemy 
oprocz tego, że możesz się dostać na katorgę, 
czy stryczek, zadnich innych korzyści my tobie 
nie damy. Pow ołujemy ciebie, ażebyś stawał do 
? ceregu, do walki o cele wyższe*.

Proszę Panów! Ludzie, którzy poprze/ tą 
szkole przeszli, którzy ten wysiłek z siebie w 
życie wnieśli, ci ludzie po pierwsze podnieśli 
się w hoi yzoncie swego myślenia o wiele wy­
żej ponad środowisku, z którego wyszli. Ci lu­
dzie na skutek włożonych przez siebie wysil 
ków przywiązywali się coraz bardziej, coraz głę 
biej do celu, który sobie postawili I Owo ryzy- 
K"wan*e sobą stawało się dla nich jak gdyby 
psychiczną koniecznością, stargało się clla nich 
nakazem moralnym ,wyższym ponad wszystko 
mre. I na tej" drodze wysuwał się typ cz’owie- 
na, który dużo wyrastał ponad środowisko, po­
nad sterę, z której się rekrutował.

Rzecz prosta, że i. ten Sejm  i treść jego 
prac zalezna będzie od gatunku ludzi i od me­
tod tych ludzi. Jeżeliby w Sejmie wygłaszano 
tylko demagogiczne mowy, to stałbj się on 
czynnikiem szkodliwym raczej w ustroju pań 
stwa.

Jeżeli natomiast stanie się on miejscem, 
gdzie się będą ścierały uczciwie pojmowane roz 
bieżne zapatrywania czy rozbieżne interesy, to 
może on spełnić rolę baidzo poważną, jako wła­
śnie ten organ w państwie, który jakgdyby musi 
ujmować wszystko to, co od dołu ze społeczeń­
stwa w\pływa.

Ponieważ jednak tendencje ku liberum ve- 
to są u nas tak jak byty w przeszłości, bardzo 
silne, to też Sejm nie może b) ć px stawiony w 
państwie jako ten suwereit, od oikogo, nawet 
od logiki, niezależny. Musi być hamulec, który­
by aziałat w chwilach zbyt krytycznych, kiedy 
rozprężenie wewnętrzne może zagrażać dobru 
zbiorowemu

To też musi być rola zwierzchnika, rola 
Prezydenta R. P. postawiona tak. aby mógł on 
rozstrzygać w chwilach najważniejszych, czy 
Sejm pracuje dobrze, czy nie należy go w ter 
lub inny spopób przywołać do porządku.

W  tych warunkach, w warunkach tła, Kto 
re się urobiło a przeszłości, to znaczy owego re-

W D O L I N I E  D U N A J U

T E L E G J t*  H T'
MARSZ ŚW ITALSK! NA ZAMKU.

WARSZAWA PAT. -  Pan Prez_,dent Rze­
czypospolitej Drzyiąl w dniu wczorajszym mar-

^ . „  . . , . . , .  „ szałka Sejmu dr. Kazimierza Świtalskiego, który
WIF.DEn PAT. — W wywiadzie, udzielo- .ednak koncepcji włoskiej polega na tern, że now poważny czynnik. Dla spełń ant3 nisto- jnformował Pana Prezydenta Rzplitej o pracach

nym przedstawicielowi agencji Stefani, kanclerz własne inieresy wiążą się z koniecznościami ty- ryeznych swych celów Austrja musi mieć zspe- -  •
Dollfuss oświadczył, iż przybył do Rzymu, by eiowemi innych narodów i państw. Cieszę się, wnioną wolność i niezawisłość, Dowiedliśmy 
uścisnąć ckoń przyjaciela, z którym zwi jzany rże w tym wzgiędzie panuje pomiędzy, '.Vłochaini juz, że jesteśmy dość silni, by przeszkodzie na- 
jest nietylko wola ookojowej współpracy, lecz i Austrją pełne porozumienie. Obustronna dobra paści na nas. Oczywistym obowiązkiem naszym 
także Osobistą sympatją, wzmocnioną przez u- wola otwiera drogę dla skonsolidowania mtere- jest zapewnienie pokoju na zewnątrz i dobrych 
czucie wuzięczno; ci za to, że Wiochy mają peł- sów gospodarczych. —  Wiochy, Austrja i Wę- stosunków ze wszystkiemi państwami. W tym 
ne zrozumienie dia sytuacji Austrji i je j '* arun- gry są również silnie zainteresowane w utrzy- duchu Austrja prowractzi swą wewnętrzną i zew-
ków i pot,-zeb życiowych. Popierają one rów maniu nad Dunajem takiego stanu rzeczy, w nętrzna DOlitykę, która jes . polityką europejską
niez wszelkie w ysiłki Austrji w kierunku gospo- którym pełnowartościowe, a tak ważne dla zy- w najłepszem tego slowra znaczeniu, 
darczej odbudowy kraju. cia ogólno-europejskiego obszary nie będą wy- W końcu kanclerz wyraża nadzieję, ze roz-

Naturalnie —  mówił dalej kanclerz —  Wio- stępowały przeciwko sooie, lecz przeciwnie zią- mowy jego z Mussolinim s Goemboeszem przy-
chy w sprawie konsolidacji gospodarczych i po- czonc /.osianą w nowych odpowieunich formach 
litycznych stosunków w Dolinie Dunaju działają dla odbudowy życia gospodarczego i dla wspól- 
również w swym własnym interesie. Znaczenie nej pracy kulturalnej. W tern dziele Austrja sta

Wizyta irinistrŁ Łartco w Warszawie
WARSZAWA. PAT. Rząd francuski cy między obu sojuszniczemi krajami. P. 

zawiadomił p. ministia Józefa Becka, /o m ia Beck wyraża żywe zaoowoienie rzą- 
minister spraw zagranicznych Frau- du polskiego z powodu zamierzonej wizy 
cji Barthou udaje się z oficjalną rewizy- ty' i zaznacza że podżiela całko#icie 
tą do W arszawy, w kwietniu r.b., dojąc pogląd p. min. Barthou co do jej 
przytem wyraz nadziei, że kontakt te i czenia..

pi ę/entowania rozbieżnych interesów, owa ten przyczyni się do wzmocnienia współpra- ----------------------
dencja bronienia się przeciw innym interesom 
czy poglądom owa tendencja obronna jest jesz 
cze bardzo silna i ona j«izostanie zresztą jako 
konieczność układu mechanicznego życia zbio 
rowego. PA RYŻ. P A T  Dziś o godzime lo  30 do Afryki i Azji. W  czasie wojny św!a-

w tych wa,unkach Sejm pozostanie jako zmarł w Paryżu ks. Sykstus Bourboński. towej, na wiosnę 1917 r.r książę Sykstus 
reprezentacja tych właśnie tendencyj obronnych PA RYŻ. PA T, —  \siażę Sykstus był agentem łącznikowym swego s /w c-

czynią się do osiągnięcia wspólnych celów 
trzech państw, ceiow o cnaranierze gospoua* 
czvm.
OBRADY RZYMSKIE SPOTKAJ^ SiĘ 

Z PRZYCHYI NEM PRZYJĘCIEM  
ANGLJ1

LONDYN PAT. — Chociaż porządek obrad 
konferencji, rozpoczynającej się dziś w Rzymie, 
nie został zakomunikowany rządowi brytyjskie­
mu, agencja Reutera dowiaduje się, że w kc 
łach rządowy ch Wielkiej Bi ytanji cele KOnfe- 
-encji spotkają się z przychylnem przyjęciem 

zna- Wysiłki, zmierzające do oaoudow* ekonomie* 
nej doliny nadounajskiej mogą spotkać się je-

Sejmu w bieżącej sesji zwyczajnej i budżetowej 

PACYFIKACJA MAROKA.

PARYŻ PAT. _  W  związku z niedawno 
podjętą akcją pacyfikacyjną w Maroku, zgłosiło 
uległość dotychczas 25 tysięcy ognisk powstań­
czych z ludnością, sęgającą 150 tysięcy ludzi.

PROCES ZABÓJCY PREMJERfl DCC A.

BUKARESZT PAT. —  Proces przeciwko 
zabójcy premjera Duca rozpocznie się 17 bm. 
w Bukareszcie, przed sądem wojennym

Jonescu oraz trzej dziennikarze, aresziowa- 
n: w związku z prowadzoną przez nich kampa­
nią prasową zostali wypuszczeni na wolność 
na podstawie decyzji władz sądowych, które nie 
stw.erdziły wmy aresztowanych.

99 LAT WIĘZIENIA ZA PORWANIE

CHICAGO PAT. —  Basil Banghard sk i zo­
ny został za porwanie Johna Factora na 99 lat 
więzienia. Jak wiadomo, banghard więził Factora 
przez 12 dm dopóki nie otrzymał okupu w wy­
sokości 70.000 dolaiow. Wspólnicy Bangharda 
: kazam zostali rów nież na 99 lat więzienia.

Zgon ks. Sykstusa Bourbcu de Parma
dynie z poparciem pod warunkiem jednak, że nie lNSUL W RACA DO ST  ZJEDNOCZONYCH, 
ujawniają tendencyj politycznych i rrie zawie
rają zarodków wrzenia politycznego.

L ik w id a c ja  w o jn y  cefnej  
z N iem c am i

WARSZAWA PAT. —  W dzisiejszym

■rodziła się tendencja, ażeby v prowadzić repre 
zentację tego wysiłku zbiorowego prowadzo­
nego na rzecz dobra zbiorowego przez ludzi, 
których naród polski w swej przeszłości i dzi­
siaj ma względnie dużo.

Przez repn zentację tych tend< ncyj, pracy 
na rzecz dobra zbiorowego, pracy, która z jed­
nej strony ma to nastawienie służenia sprawie 
wyższego rzędu, z drugiej za» ma to nastawie­
nie aktywnego stosunku człowieka do życia —• 
chcemy, a<.eby Senat, o de możności to wlaś

francuską przez swojo głośne wyprawy wyeh Austrji.

tllmdnis otrzymał mlsk tworzenia rządu
skreślenie w rozporządzeniu Rady Ministrów z 
11 10. r. ubiegłego w sprawie zakazu przywozu 
niektórych towarów1 .dotyczące zakazu przywo­
zu do obszaru celnego Rzplitej Polskiej towa­
rów pochodzących lub przychodzących z Rze

RYGA. PAT. —  Prezydent państwa świadczyły', że dopiero w dniu jutrzej- szy Niemieckiej, Rozporządzenie wchodzi w /y
powierzył misję tworzenia rzą&u preze- szym mogą dać odpowiedź co do swoich cie z dniem 15 marca,
sowi Związku Chłopskiego Karolowi Ul- kandydatów do nowego gabinetu. Jeonoczesme Monitor Porski z dnia dzisiej
manisowi.' W obec tego, że w kwestjutń RYGA PAT. —  Niektóre dzienniki szego zamieszcza rozporzącUcnie ministia skar-
zasadniczycb udało się Ulmanisowi u/y- przewidują następujący podział tek w

nie nastawienie mógł reprezentować, aby się skać poiozumienie z większością parły" przyszłym rządzie: prezes ministrów —
mógł stać reprezentantem, że się tak wyrażę, łolewskch, sprawa formowania gabinetu Ulmanis, minister rolnictwa —  Gulbis.

ATENY PAT — Znany finansista amery­
kański Samuel Insul, który zdecyoował się wro- 
cic do Stanów Zjednoczonych, otrzymał wczo­
raj od konsulatu amerykańskiego paszpor — 
V. dmu dzis-ejszym wyjeżdża on do Amer_ki. 
Otoczenie Insula obawia się, by nie popełnił on 
samobójstwa, dlatego też z pokoju jego usunię­
to wszelkie ostrf* przedmioty i lekarsrwa, okna 
zaś w  eałem mieszkam- są stale zamknięte.

KAW ALERZYŚCI PO ISC Y  ZAPROSZENI 
DO AMERYKI

L'-’-> W N PAT — Amerykański związek 
je_dziecki zaprosił na międzynarodowe zawody 
hippiczne, mające*się odbyć w Nowym Yorku 
w istonadzie br., następujące państwa europ ?j- 
skie: W fochy, Polskę j Szwajcarję

bu z inja 10 bm. o uchyleniu rozporządzenia
z unia 11 10 r. ub. w sprawie stosowania ceł
maksymalni ch. Rozporządź cnie wchodzi w ż>

ra-ji stanu zb, owej racji tanu państwowej i nie powinna natrafić na trudności. wojna —  generał Balodis, komunikacja J ^ t^ ^ o tek i^ ^ n ń e& zc^ n o 8 ^^^okóM k
azebv nletyliw prezydent Rz^czypuspolitej a- VV kołach politycznycłi spodziewają —  łwbuls, sprawy wewnętrzne —  Kau-
e ie nostka tą rację reprezentował, ale ażeby sj^  że nowy gabinet utworzony będzie linsch,, opiek ł społeczna —  Schlakuus

je sz cz e  w  c iąg u  dnia d z is ie jsz e g o . o św ia ta  —  K irste in , sp ra w ie d liw o ść  —
RYGA PAT. Prowadzone przez Ul- Peberzs. Cu do kandydatów na ministrów cych z Rzeszę Niemieckiej, bądź impor.owanych

manisa rokowania w sprawie utworze- spraw zagrań, i skarbu, to prasa nie przez porty niemieckie, odbywać się będzie na
nia rządu nie dały jeszcze ostatecznego podaje żadnych nazwisk warunkach ogólnie stosowanych do wszystkich
rezultatu. Niektóre /raiccje sejmowe o - ---------------------------krajów

rozbudowało się iime ciało, któreby tego ducha 
czynnego wysiłku na rzecz państwa, na .zecz 
lego ducha w narodzie szerzyło.

To są zresztą tak ogólne rzeczy i tak ogól­
nikowo pomowane. że zdaje mi sie, ze nie w > 
kracza to poza ramy rzeczy, które wszystkim 
Panon są już i tak zbyt dobrzt znane,

U lg i dlij u r z ę d n ik f  w  w  z e k r r s ie  
w ie r z y te ln e ś c i  ro ln iczych
JaK  sie dowiać.uje A jencja  „ Isk ra 1* w

najbliższych uniach ma się ukazać rozporza-
-ninis,tr& skarbu w sprawie zakazu przywozu nie ' L dotyczące znuan w u-
których towarów. 2  aniem 15 maić* br. przy- - kłafi. _ dłll* n i L n 5

PROBLEM USTROJU PAŃSTWA.

Kiedy podchodzi się dc oroblemu ustroju

PRACA NAD MŁODZIEŻĄ.

Przeciętny stosunek człowieka do życia 
przypomina bardzo często patrzenie na wska 
zowki zegarka. One się wcale nie poruszają, o- 
ne stoją w miejscu. a  jednak czas idzie i one 
idą, a ludzie nie widzą własnemi oczami biegu 
tego życia i spostrzegają to dopiero wtedy, kie­
dy za .tanowią się, że jednak tyle to już godzin 
wskazówkę na zegarze nakreśliła.

Jeżeli w życiu będziemy raczej wskazywali, 
ile to życie już „nakręciło", wskazywali na do­
robek naszego pokolenia, na rzeczy przeprowa­
dzone. porównywali w- odstępach kilku czy kil- 
kunasioletnich, to wówczas wykażemy przecięt- 
nemu obywatelowi, że życie się rozwija, ze  roz­
wija się na. drodze ewolucyjnej, a jednak doKO- 
nują sie rzeczy o głębokiem znaczeniu rewolu- 
cyjnem.

Zatrzymałem się nad tern zagadnieniem jesz 
cze i z tego względu, że np. tak często widzi­
my w środowisku młods/em, u tej serii dzia • 
łączy młodszego pokolenia, które gdzieś nie­
długo za nami podążać będą —  obserwtęemy 
w tern środowisku młodszem tendencje, jakby 
szukania metod rewolucyjnych dla naorawie- 
nia tego życia, jego bolączek i medomagan w 
dobie dzisiejszej.

I Oni, jak zwykle ludzie młodzi, widzą tył 
ko to, co dotąu zdołali zobaczyć Nie mają jesz 
cze możności porównywania w życiu, obser­
wują na dy stansie lat kilku czy kilkunastu, albo 
wiem przed laty kilku, czy kilkunastu oni jesz 
cze wogóle syntetycznie o tych rzeczach  my­
śleć me mogli. Wykoncypowali sobie taką czy 
inną teoryjkę, jakąś receptę, rozwiązującą 
wszystkie niedomagania i sądzą, że z pomocą

Jakie dokumenty skradziono z teki Prmce‘a
Sprawozdanie min. Cherona

noszą nową rewelację w oprawie związku, jaki 
zachodzi między śmiercią Pnr.ceM a aferą Sta­
wiskiego.

Okazuje się, że w końcu ubiegłego roku 
radcy Prince‘owi złożył wizytę ieden ze zna-

PARYŻ PAT. - -  Wczoraj rada ministrów 
wysłuchała sprawozdani'1 ministra sprawiedli­
wości Cherona o wynikach dochodzeń w spra­
wie afery Stawiskiego i w oprawie zabójstwa 
radcy Princeń. Według krążących pogłosek, w 
najbliższym czasie ma być postawiony w stan w grudniu ub. roku Stawiski usiiowai zastawić jy C"jj rewelacjach.

. . , , . . układy z dłużnikami w zaki-esk wierzytelnowoz towarów reglamentowanych, przychodzą śc] roiIuczycjL *

Z rozporzą- zenia tego wynika, ze żarów 
no instytucje kredytowe, jak i dłużnicy bę­
dą poważnie stratni, jeśli nie* zawrą układów 
w okresfc czasu, przi widzianym przez nowelę 
rozporządzenia. Następnie rozporządzenie 
podkraćla ważny moment w liberalnem trak 
towan.u nuuejszej własności rolnej, a  miano­
wicie gospodarstwa o obszarze do 25 ha bę­
dą miały umożliwiuną konwersję nawet w 
wypadkacn zadłużenia ponad 3/4 szacunku 
nieruchomości. Jednocześnie zas m ając na 
iczględzie przyjście z pomocą warsztatom r<l 

nym dobrze prosperującym .* pozbawionym 
N O W I środków obrotowych niephunych, nowela n- 

możkwia konwersję w takich nawet wypaa-
o

W  D IJO N  ZNALEŹLI S IE  
ŚWIADKOWIE

W czoraj zgłosiło się do P olic ji w D ijon ^ h’ gdy zaf,łuzelue w kslow e cyfr
dwoje nowycł świadków. Źbadano ich su- 0 proc- , a r ôs°i arsztauU.
miennie i  drobiazgowo, ale bez zapału tyle

nych jubilerów paiyskicl i uświadczył mu, że razy bowiem zawiodła się policja na rozmaj-
iir IflułOWA} Vir\Ć. u ____ T__: __

oskarżenia |ed« n z wybitniejszych pailamenta- 
rzystów.

Sędzia śledczy przesłuchiwał wczoraj ad­
wokata Pingannaud, którj podjął się obrony o- 
skarżonego Guibaut-Ribaut. Przeprowadzona 
rewizja w mieszkartm adwokata nie v ykrjła 
spodziewanych dokumentów. Pozatem sędzia 
śiedczy przesłuchał wczoraj przyjaciela Romag 
nino, deputowanego Schmidta.

Sędzia śledczy wysłał do Genewy komisję, 
która w porozumieniu z tamtejszemi władzami 
ma przejrzeć dokumenty i biżuterję ulokowane 
przez Pigaglio w jednym z  banków genewskich.

PARYŻ PAT —  Dzienniki wczorajsze przy

u niego większą ilość klejnotów. Jubiler zazna- Jeden ze świadków zamieszkały w okoli- 
czył, że dał Stawiskiemu zadatek, przez co u- racb Dijon, zeznał, że krytycznego dnia 20 
zyskał szczegółowy opis biżuterji, jak również lutego około godz. 18 widział na moście 
został poinformowany o miejscu, w którem bi- Arąuebuse samochód, jadący od strony Pa- 
żuterja się znajduje. Kilka dni potem Stawiski ryża. 2 . ajdowało się w nim trzech mężczyzn: 
uciekł a kosztowności nic dostarczył. To wła- jeden leżał na podłodze, dwóch innych roz- 
śnie zmusiło jubilera do wniesienia skargi na mawiało, gestykulując gwałtownie. Samochód

Należy sądzić, że. już te  parę momentów, 
zawartych w rozDorządzen >i o konwersji soi 
ganizowanego długa w rolnictwie., wpłyną na 
szybsze tempo i popularność ak cji konwer- 
sy jnej.

-------------- oOci-----— —

D o o k o ła  s p rz e d a ż y  ko le i  
w s rh o d n io -c h iń s k ie j

LONDYN PAT. — Agencja Reutera, która 
ręce radcy Princeń Princc przyjął skargą oraz był koloru szarego. Popędził w Kierunku Elom- przed kilkoma aminu zaprzeczyła wiadomoś i 
pozostawiony przez jubilera kwit na wspomnia­
ny wyżej zadatek. Ten właśnie kwit oraz pro­
tokół z deklaracją owego jubilera został skra­
dziony z teczki Pnnce‘a. W tych wrrunkach

bieres. o sprzedaży kolei wschodnio-chińskiej, stwier-
Czy leżącym mężczyzną był sędzia P r ir  dzs obecnie, że istotni* utrzymują się pogłoski 

ce? —  takie j  ytanie nasuwa się samo przez o dokonaniu spi-^odaży. Według tych pogłosek
Rosja sprzedać miała państwu ‘Aandżukuo ko-

jest rzeczą zrozumiałą, ze v>adze przywiązują 
duże znaczenie do wykrycia klejnotów Stawis­
kiego, gdyż przyczyni się to do utrwalenia Is­
totnych śladów morderców radcy Prinee‘a. >

Drugim świadftiem je s t kobieta, miesz tej wschodnio-chiriską za 135 miljonów jen ja- 
kanka Dijon. . . .  . pońskich, co według obecnego kursu wynosiło

W  kilka dni po zabójstwie odwiedziła py g miljonów funtów ^terdngów. —  Aczkoi-

s t f lr u n & i ^ ^ S s k i £ g o
SENSACYJNE ZFZN a MA GUIBAUT-RIBAUT

PARYź PAT.   Wczoraj zeznawał przeo dzeniu komisji dla zpaclani. afery Stawiskiego
parlamentarną komisją śleaezą adwoitat Gui- w związku z zeznaniami dep Mandela, kilku po-

ona pewną -ukienuę w Dijon. Wpobliżu niej 
zasiadło przy stoliku tzzecb młodych ludzi. 
Jeden z nich rzekł półgłosem

— Gctyhy oni pozwolili się schwyta ' 
Dalszych słón kobieta nie słyszałt. 
P o lic ja  nauczona doświadczeniem, odno 

si się do podobnych zeznań sceptycznie. J a

wiek —  tak podkreśla agencja — trudno uzys­
kać potwierdzenie trzymanych w tajemnicy wy­
ników rokowań sowiecko .apońsko-mandżur- 
skich, to jednak nie uiego wątpliwości, że na­
prężenie, jakie istniało w sprawie kolei, ustało. 

TOKIO PAT. — Minister spraw zagraniu

. . .  . sne je s t  bowiem, że trzej młodzi lućzii je ś li n>'c,h 5 s o - ^ e l d e -
nanstwa, tr-eba pamiętać o różnych sprawach metod mniej lub więcej rewolucyjnych, zdołaia baut-Ribaut, który stwierdza m. in., że w ga- słów dało w) raz sw emu zdziwieniu, że Mandeł byli wtajemuiczn, w zamach na P rince‘a, nie w JaP'>r"  w ostatn. h zasacł kiljcakrotnie o-

fonu TUMPł-jmroli Aur Mnnlmr .'o  i .   o ... ton! ...J-rl,,! ... 7u Włpn 7   '__-i:t.„ i _ .  i __________________ItlSWlBlS .SDfaWP SfłT7(Yla7V krtlpi Wfsf.hOdnłftz tem związanych. zrealizować ów idealny stan rzeczy. Rozumują
Łatwo jest, co już nieraz powtarzałem, ła- teoretycznie, .ozumują bez poczucia rzeczywis- 

two jesl przy pomocy nacisku, przy pomocy tosci, bez poczucia odpowiedzialności i dlatego 
aparat administracyjnego rządzić narodem, rzą te ich ideały, ich recept) wydają się im tak nie- 
d -k  państwem w sensie utrzymania poprze/ omylne i tak jedyne.
siradi, posłucnu. Otóż ta droga nie pozostawia Otoż zdaje mi się, że są dwie dróg, na to,

binecie ministra Bonneta pracował 8 miesięcy w brai 
roku 1933. członków

W  tym czasie z ministrem rozmawiał dwa nie mógł wiedzieć, kto będzie obecny na śnia- 
iazy. Ministt-r dal mu do zrozumienia, że nie Janiu, nie można mu więc zarzucać, że przyjął 
zyczy sobie aby Guibaut-Ribaut występował zaproszenie. Mówca zaproponował przyjęcie do 
jako świadek w procesie przeciwko bratu mi- wiadomości zeznań Mandela i przejść.e nad tą

udział w śniadaniu ze Stawiskim. Jeden z mówiliby o ten  w uczęszczanej cukierni. Ko- ,T,uwiali sprawę spr xiazy kolei wschodu*" 
ikow komisji podk-eśla jednak, że Mandel bieta mogłfi ^ e c  SUgestji. pod którą zreszt-r Chińskiej Jaconji lub Mandżurii. Doiycbćza» jed-

i/f-ry Kn/ł-zLr. A K n o fitr  n u  ć n t a .  ___  w - •. _i ■  i  — i  t nć : t l ćl k ir U tw ip -r fl7 .a  k T > m t ć A J n  ia rV )ń s .t  vd»pozostaje obecn’“ nterual ^ łe  Dijon 

CHIAPPE PODTRZYMUJE SWOJE

tfonak miejsca na rozwój twórczych wartości, ażeby inaczej nieco myśleć zaczęli: jeona, to, nłstra. Guibaut istotnie nie składał zeznań w tej sprawą do porządku. Komisja przychyliła się do
jakie w sobie posiada naród. I z tego względu 
trzeba jaknajwięcej miejsca piozostawić właśnie 
na tą  swoLodn- twórczość bogate" i inteligent 
nej duszy polskiej.

Aie te dusze polska ma jednocześnie dużą 
skłonność do anarchji. ma dużą skłonno*,, do 
w bijania się na rozbieżne tendencje i walkę 
tjtko  o swoią prawdy, połączone z negowaniem 
jakiejś innej prawdy, bardziej ogólnej, bardziej 
zbiorowej. Skłonność do liberum vetn jest u nas 
stoiszliwa.

To też w ustroju państwa z jednej sta ony 
należy zostawić Sejm z tą dużą sw iboda blii 
>zego przejawiania się rozbieżnych interesów, 
rozbieżnych poglądów na walkę rozbieżnych po 
giądów, na ścieranie się ich, na to, żeby tam 
mogło się przejawiać to, co istnieje w społe- 
czensf 'e.

że muszą stawać do warsztatu życia przy star 
szych, jakgdyby terminatorzy i tego życia, tej 
rzeczywistości się uczyć, druga, że trzeba im 
ułatwić to przez pokazywanie, jak wielkiemi 
skOrfami na drodze ewolucji nastepuie rozwój 
życia. Wtedy być może od tycn dosc jałowych 
doktryn i teoryjek przejdą dc pracy konkretnej, 
do pracy realnej i będę tu pożyteczni

Jeśli ćzie o to, jakie będą dalsze kroki po 
tern, co już zostało w sprawie Konstytucji do­
kom ne, lo jedno napewno możemy sobie po­
wiedzieć, że od chwili przesłania uchwalonego 
projektu konstytucji przez Sejm  do Senatu, za­
cznie biec zwykły termin, naturalnie wdedy, kie­
dy jest sesja.

Rozwiązanie więc przyjść musi w terminu 
prekluzyjnym.

Nie odemnie zależy i nie będę zgadywał

sprawie ze względu na opeiację, która z.atrzy- tego wniosku, 
mała go w łóżku. Następnie Guibaut oświad­
czył, że Stawiski jeździł do Stresy specjalni! 
poto, żeby spotkać się z ministrem tłonnetem 
Po powrocie ze Stresy Stawiski utrzymywał, że 
iadł obiad z Bonnetem. W odpowiedzi na py­
tania Guibaut-Ribaut oświadczył, że Stawiski 
utrzymywał stosunki z byłym ministrem Cotem 
senatorem Serrem, deputowanym Hulmem i in­
nymi,

PARYŻ PAT. —  Na w czorajszem posie-

pe ogłosił list, w którym podtrzymuje zeznania,
PARYŻ P A T . Komisja parlamentarna o- 'łożone przed komisją parlamenta.-n?. twier-

głosiła wczoraj wykaz posiadanych przez wła dząc, ze b. podsekretarz stanu Patenotre kilka- 
dze czeków Stawi..kiego wraz z listą osób, któ- krotnie mówił mu, że był nagabywany o pie-

nak, jak ♦'wierdzą kompetentne kota japońsL e, 
sprawa ta posuwa się powoli naprzód.

Pouając tę wiadomość agencja Reutera za- 
Z A R Z  TY  znacza że stanowi ona zaprzeczenie pogłoskom,

PARY'ż PAT. — Były prefekt policji Chiap jakie się ukazały w prasie o rzek Tnem porozu­
mieniu między Jaoonją, Mandżurią a związkiem 
sowieckim w tej sprawie.

czy ten termin me zostanie przesunięty, natu

re te czeki otrzymywały i wysokość sum, na ja ­
kie one opiewają. Wykaz obejmuje 50 stronic 
pisma maszynowego.

PARYż PAT. — Komisja parłameniama 
do wyświetlenia wypadków z 6 hitego przesłu­
chiwała byłego podsekretarzu stanu Papenotra 
który zaprzeczył, jakoby kiedykolwiek miał się 
zwrócić ktoś don o 'sfinansowanie uzbrojenia ja ­
kiejkolwiek grupy. Deputowany Soulier zapyta! 
Papenotra, czy deputowany Bergery nie zgło-

niądzc dla uzbrojenia ugrupowań skrajnej lewi­
cy. Chiappe pisze, że jeżeli Patenotre inaczej 
p-zedstawił sprawę pr^ed komisją, to poprostu 
kłamie.

r a

ralnie tyfko wprzód, to znaczy bliżej załatwienia sił się do niego o Tinansowanie uzbrojenia
sprawy „wsjjólnego frontu". Na przeczącą odpowiedź

Po przenwwierii prezes? Sławka, zebrani Papenotra, dep. Soulier podtrzymywał wszakze
zgotewati mu huczną o\cację. swoje oświadczenie.

URATOWANIE 13 CZŁONKÓW 
ZAŁOGI TOMOTSURU

TOKIO PAT. -  Według ostatnich oficjal­
nych danych, dotychczas wyłowiono z morza 
zwłoki 49 marynarzy, którzy należeli do załogi 
torpedowca Tomotsuru. -Ogółem udało się u- 
ratowae 13 członków załogi.

Kto w yarrł na loterii?
l-szy DZIEŃ CIĄGNIENIA Il-giej KLASY 

29-tej LOTERJI PAŃSTW OWEJ.

W ARSZAWA PAT. —  Główniejsze wygra­
ne w pierwszym dniu ciągnienia drugie’ klasy 
29-tej Polskiej Państwowej Loterjł Klasowej pa- 
dły na numerj następnijące:

50.00(1 z t :  8001. 126629.
20.000 zł.: 100071.
15.000 zł.; 155025
10.000 z.Ł: 52243, 89384.
5.000 z?.: 28174, 73158, 81355, 162871
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Kur je r  Polski (Tl) piszt o Gdyni: 
W szystko co publicznie mówimy i pi 

ssemy o G ly n i je st wielkim hymnem za­
chwytu nad wynikami twórczej pracy pol­
sk ie j. nad wspaniałym wysiłkiem całego naro­
du. Zbyt pochopnie zapominamy o tern, że w 
Gayn: obok imponującego instrumentu por­
towego funkcjonuje żywe, krwią nulsujące 
miasto, funkcjonuje rozw ijający się aparat 
pomocniczy portu przemysi, handel, banko­
wość, ekspeaycja, biura, urzędy —  i to wszy 
scko w wielkim trudzie, mozole, zakłopotaniu 
przystosowuje się do nieznanych dotychczas 
'olakowi warunków pracy w wielkim porcie 

•morskim. Ten okres przystosował ia musi 
powodować wtrzasy i burze, musi obfitować 
w zgrzyty, bolesne zadraśnięcia i tarcia. O 
tych rzeczach naogół brrdzo mało u nas się 
pisze, nie dlatego, aby były one megoane po- 

iszenia, ale przez źle rozumianą życzliwość 
dla młodego portu: „napisze się że w G- lyni 
to a to źle funkcjonuje, a zaraz przedruku­
ją  to "kwapliwie pisma zagraniczne, robiąc 
Gdyni skuteczny reklamę negatyw ną'1. W  o- 
fcawie przed zarzntami działania na szkodę 
kraju  publicystyka skrzętnie omija bolączki 
Gdyni, wybierając z tematów gdyńskich nao 
gól tylko to, co wzniosie i poetyczne. W ąt­
pię, czy ostateczny rezultat takiego stawiania 
kw estji je s t dla Gdyni korzjrstny —  boo jed ­
nak pnbliczne omawianie bolączek to droga 
ku poprawie?

Gdynia je s t wśród miast polskie h jeszcze 
dzieckiem, — najm.il.szom dzieckiem narodu 
poiskićtro, iklc też dzlwnego, że wolimy żuchwy 
eać się tein dziockiom i pobłażliwie pat vc-c 
na jKiwue wady, które zresztą stokrotnie ma­
le ją  wobec niewątpliwych, wielkich zalet. Cóż 
można zarzucie Gdyni ? Oto przedows/y stkiem 
je j  wygląd:

Gdynia, miasto, które w naszych oczach 
wyrosło z malemdej wioski rybackiej, było 
pod względem architektonicznym i urbani­
stycznym ową przysłowiową .tabula r a s a " , 
mogliśmy uczyni ■ z niej najpiękniejsze nowo 
-zesne miasto polskie, wspaniały zbiorowy wy­
raz polskiej architektury współczesnej. Nie- 
itety, zapomnian" jakoś o tych możliwościach, 

zaniedbano ja  i —  energiczne kroki zarad­
cze podjęto dopiero dziś, w 10 Lat po rozpo 
ozęciu budowy Nowęj Gdyni, gdy już zapóź- 
no jest, by wicie rzeczy naprawić...

T ak . wiele rz.etrzy zostało zmarnowa­
nych, ale obecnie jftckmk jewt całkiem widocz­
na zmiana na lepsze, Szczególnie się zazua- 
i-ia akc.ia Tow. Budowy (osiedli, która jest 
przemyślana' pod względem architektoniez- 
nym.

W  roku 1933 TBO planowało budowę 200 
domkow, tymczasem w p ra s y c e  zbudowano 
aż 350. Je s t  to około 5 proc całego ruchu 
budowlano- mieszkaniowego t Gdyni....

Dodać trzeba, że działalność TBO umo­
żliwia też stopniową likwidację kompromitu- 
j.tcych naromi na ży wem cjele Gdyni, jakie- 
mi są  rozrzucone zarówno na kianuach ja k  i 
w i ąsredztwie śródmieścia ohydne, niechlujne, 
kolocje baraków, bud i szałasów o przedzi 
wnycb nazwach: Budapeszt, Pekin, a nawet 
— Drewniana W ?-szaw ?..

W „Przeglądzie Wileńskim- piśmie ,,krajo- 
wcm“, piśmie przeciwstawiającem idei Jagiel­
lońskiej ideę „Witolda W it-lkicgu" — nie chce­
my komentować co takie przeciwstawienie zna­
czy, bo jeśli na podstawie tego napiszemy, że 
p. Ludwik Abramowicz propaguje oderwanie 
Włinr od Polski, to p. Ludwik Abramowicz 
znów zaprzeczy, a różni włóczędzy znów go 
w'ezntą w obronę. (1 o bardzo dobra nazwa 
Włóczędzy, bo rzeczywiście włóczą się od jed­
nej ideologji do drugiej i na żadnej zatrzymać 
się nie mogą. żadne, zrozumieć nic mogą. a w 
międzyczasie, jak prawdziwi włóczędzy, temu 
drew narąbią temu kotuch oczyszczą, temu za­
miast pieska poujadają na sąsiada), — jednem 
słowem w „Przeglądzie Wileńskim" poraź dru­
gi ukazał się artykuł, biorący ziemian naszych 
w obronę.

Intencje tego artykułu oolega.ą na wyrłć- 
ntaczeniu ziemianom: „widzicie jak W..s w Pol­
sce traktują. Odwróćcie się od Polski, pogódź­
cie się z Tutejszy m ludem, a zobaczycie, będzie 
wam lepiej".

Jakgdybyśmy nie wiedzieh ak to tam jest 
„z tym ludem" na Litwie Kowieńskiej i na 
białejrusi Sowieckiej. Nie, drodzy, nie zatna- 
nisz!

Opuszczając jednak tę częśc intencjonalno- 
d'"daktyczną — zamieszczamy artykuł .Prze­
glądu Wileńskiego" prawie w całości. Obser­
wacje z życia w nim wypowiedziane, są prze­
cież tak imponująco trafne i prawdziwe

Teraz co do p. Lecha jarocińskiego, ponie­
waż artykuł w „Przegl." od niego się zaczyna. 
P Jarociński odwiedził kilkakrotnie redakcję 
„Słowa" i rozmawiał z nami, jako zawzięty 
ziemianin i konserwatysta. Miał nawet ziemian 
organizować w tym powiecie, w którym parce­
luje majątek po żonie swojej, śp. Oskier- 
czance z domu. Pewnego razu rozmowa zeszła 
na temat zbyt słabego udziału ziemian zarów­
no w samorządzie lokalnym, iak w organiza­
cjach, które w obecnych warunkami naszej wsi 
tak wielką odgrywają rulę, np. ,,Strzelec", np. 
„Stow Mtodz. Polskiej". P Lech Jarociński o- 
biecał, że na ten temat napisze artykuł w któ­
rym będzie naszych ziemian zachęcał do więk­
szej aktywności. Zgodziliśmy się na to chętnie, 
tymczasem zamiast takiego artykułu, otrzyma­
liśmy memorjał olbrzymich rozmiarów, 
w którym p. Lech Jarociński porównywał 
nasze ziemiaństwo do ziemian z Króle­
stwa. przyiem tamtym oddawał pierwszeń.rtwt). 
Ponieważ .Słowo" to pismo krajowe, me w 
tem znaczeniu co „Przegl. Wil.“ oczywiście, 
lecz jednak krajowe, więc takiego artykułu za­
mieścić nie mog’i»my. zresztą całe porównacie 
jest z gruntu niesprawiedliwe i fałszywe.

P. Lech Jarociński pobiegł do ,Kur. Wil.‘\ 
gdzie do jego memorjału dodał redaktor „Kur. 
\ViI.“ rnaly wstępny, zabarwiony triumfc-m, Pa­
nu Jarocińskiemu tam się widać podobało i zo­
stał tam czemś w rodzaju speca od spraw zie­
miańskich. Pisze ciągle i jnapisał hst otwarty 
do p. Bortkiewicza, prezesa Związku Ziemian, 
na który mu p. Bortkiewicz po tygodniu "od­
powiedział. Przyznam się, że ja  na miejscu p. 
Bortkiewicza bym nie odpomadal. q. m.

Znikąd współczucia
Gdynia się rozwija, rozrasta wspaniale!..

! i tom świadczą cy fry :
Gdynia doKonaaa w r. 1933 obrotu towa­

rowego w wysokości 6 m ilj 207736 tonn. wy 
b ija ją c  się w ton sposób na m iejsce czołowe 
wśród portow Bałtyku. Jeszcze w r. 1932 o- 
gólna ilość i pojemność statków, które prze­
szły’ przez port gdyński, ustępowała cyfrom 
gdańskim. W roku 1933 przez port gdyński 
przeszłe już 4355 statków, o pojemności 
3.425.700 t., gdy przez Gdańsk —  I 278 s ta t­
ków, o pojemności 2 m ilj. 762.60(j t. Przez 
Gdynię przeszło w r  1933 35.9 proc. naszego 
eksportu i  24,9 proc. importu i w r .  1932 .— 
20 proc. eksportu, 15.5 proc. importu).

Cyfry te  świadczą, że znaczenie portu 
gdyńskiego rośnie stale i w szalonem tempie. 
Ale musi zarazem wzrosru,. i znaczenie mia- 
rta . Potosmy przeciez Gdynię zbudowali: nie 
dla powołani? do życia jeszcze jednego pun 
ktu odprawy celnej, ale —  jako widomy wy 
raz polskiej niezależności gospodarczej, punkt 
wypadowy ekspansji hanćlowei. To musi się 
stać, i ku temu idziemy.

iklynia ma wspaniałą przyszłość! 
Najmłodsze miasto polskie pragnie stać 

się miastom jednem z. najw iększych'
Lector.

ZŁÓŻ O F IA R Ę  W  N A SZ E J 
A D M IN IST R A C JI NA GŁODUJĄCĄ W IE Ś  

W ILEŃ SK Ą

a ra w m w  i w m n

Naszomi zi< mianami z.acz.ynają się napra 
wdę interesować Niedawno przytoczyliśmy 
głos osadnika, który piętnował z. trybuny s e j­
mowej ziemian krokowych za nielojalność w 
płaceniu podatków <i z tego tytułu wzywał 
rz.ąd do wywłaszczania eh z m ajątków za za­
li głośni podatkowe.

Ostatnio p. Loch Jarociński, w „Kurierze 
W ileńskim " prawi morały ziemianom i pou­
cza ich ja k  maja służyć ojczyźnie, ( idy głos 
osadnika rozlegał się groźnie i niecierpliwie, 
p. Jarociński, narazio jeszcze używa, tonu po­
błażliwie moralizatorskiego, jakkolw iek dosyć 
natarczywie narzuca tutejszym ziemianom swo 
jo poglądy eo do ich obowiązków obywatel­
skich i patriotycznych. Nie wiedzielibyśmy kto 
zacz jest p. Lech Jarociński, monitujący zie­
mian tute jszyeh z „niezależnego organu demo­
kraty czutego", gdyby się gam nie zarekomen­
dował. .Test też ziemianinem... ale nie tutejsze­
go pochodzenia, przebył gdzieś z Polski rdzeń 
nej. Tytuł zaś do prawienia morałów tu te j­
szym ziemianom czerpie „tąd —  ja k  sam 
mówi — że „z najlepszą wolą chce szarpnąć 
am bicje poruszyć s e rca " ... bo „pragnie .-.pła­
cić dług i z ntiło. cią zwrócić całym Kresom, 
w form ie troski to, co mu przez miłość pod 
po.staeią niemi tu d an o ". Z togo chyba można 
wj wnioskować, że znalazł się na „Krosach- ", 
po naszemu mówiąc, w roli pryinaka U każ­
dym razie jest przybyszem.

O czarni* poucza ziemianin z rdzennej 
Polski litewskic h żubrów.’ Z programowych

wynurzeń w „K urjerze Wileńskim' ‘ można wy 
rozumieć, że tutejszych ziemian nie uważa za 
dostatecznie gorliwych patrjotów, wytykając 
im brak aktywności -w stosunku do rządowych 
tu poczynali. Wprawdzie jego morały są dość 
mglisto sformułowane, ale wygląda tak, że 
zarzuca ziemianom tutejszym pewien dofe- 
tyzni państwowy, oskarżając ich o to, że za 
mało ofiar składają 1111 ołtarzu Roi publicae. 
Naogół ton jego pouczeń publicznych je s t  nie­
przyjemny dla .ziemian — oskarżający. Wy­
raźniej wypowiada się w swojetn trziariem w\ 
stąpieniu w „ K u rje rz e ", w liście otwartym 
do p. Zygmunta Bortkiewicza, z okazji jego 
przemówienia na obiedzio „Kłowa' ‘ , wydanym 
na cześć ks. Janusza Radziwiłła,

Tu już zaczy na perorować na dobre, wpn 
dając nawet w ton dosyć dosadny. Cóż tak nie 
podobało sio p. Jarocin-kleniu w przemówie­
niu j>. Bortkiewicza, że aż pośpieszył go pub­
licznie napiętnować ? Każdy, kto przeezytał 
w „Słow ie" to przemówienie, musiał stwier­
dzić, że było ono arcylojalne. Więc co wzbu­
dziło nicukontcntowanie p. Jarocińskiego” P. 
Bortkiewicz w przemów,: niu ‘-wojem poproś tu 
wylewa rozmaite żale, że ziemianom krosowym 
źle »ię dzieje. Nie nń : było jednak w tem prze­
mówieniu nowego ponadto, eo już wielokrot­
nie rozmaici repn zentanei zunuańscy puhliez 
nie n powiadali. P. Bortkiewicz stwierdził, 
że ziemiaństwo znajduje się w stanie masowej 
likwidacji. I bardzo się martwił, że ziemia 
prawie wyłącznie przechodzi w ręce me pol- 
..kiigo elementu, przytem „wrogo dla państwo 
wośei nsposohionego". Pozostawiamy na su­
mieniu p Bortkiewicza to oskarżenie w czam­
buł Wszystkich pnreelantów, rekrutujących się 
z włościan miejscowych, o „wrogość do pań­
stw a" — a stwierdzimy tylko, że to był ustęp 
z jogo przemów ionia „najm ocniejszy". Prawda 
jeszcze powiedział p. Bortkiewicz, że „ziemia 
nie tu tejsi chcą ży ć i umierać na umiłowanej 
przez nioh z iem i", a także —  „chcą przeka­
zać ją  swoim dzieciom, tak ja k  otrzymali od 
ojców ''.

Nie podobało się to przemówienie p. J a ­
rocińskiemu. Ma pretensję do tego żalacogo się 
nn kiepskie czasy reprezentanta ziemian, że 
nie wyraził radości, iż „żyjemy dziś na pol­
skiej ziemi- ‘ i że nie usłyszał w jego głosie 
„tonu dumy z ofiar jnż dla państwa ponie­
sionych i tych, które dalej ponosić trzeba bę­
d zie" N 'e hvł zadowolony z tego, że repre­
zentant Związku ziemian nie trąbił radośnie, 
lecz dosyć poziomo mówi’ o troskach i biedach 
tutejszego zieminiistwa. T 7. te j racji ciska tu­
tejszym ziemianom stek gorzkich wymówek, że 
nie sn dostatecziiif gorliwi, radośni i. boba 
trrsoy.

Dla znaiacyeli dokładnie bardzo niech 
kawę porvpetje życiowe tutejszych ziemian, 
siedzących ryczałtowo po uszy w dinerach, pod 
srkw estrem, pod komornikiem, których tvlko 
rzadko można dziś ujrzeć w teatrze, kinie, 
e/y resląu racji — śmicśznoini są naprawdę te 
wymówki przybs„za z rdzenne., Polski i jego 
patetycznie mentorski ton, zachęcający tu te j­
szych hołeszów szlacheckich do nieomal jak ie­
goś bohaterskiego ,,harnkiri‘Tji ku chwale o j­
czyzny.

Svtnacja życiowa ziemian aueiscowyeh, 
obiektywnie biorąc jo.st. fatalna. 7  przedwojen­
nego dostatku pozostały łachmany ..Tężeliby 
porównawczo scharakteryzować Stopę zamoż­
ności życiowej zie.miaństwa miejscowego prze 
ciętuie. to śmiało można byłoby zaklasyfiko-

NA L IŃ JI  ŚRED N IC O W EJ.

Niezwykły wynalazek n. Karawajczyka Tunel pod Warszawą nie daje spodziewa 
nyrh korzyści, bo za mało pociągów może zeń 

Mieszkaniec m  Iwje p O W .  lidzkiertO, zresztą maszyny. korzystne. Obecnie przejeżdżają 64 pociągi i
p. Mikołaj Kajlawajczyk, pracując "?d kil- Wynalazkiem p. Karawajczyka zaim ni,:,na 0  i>ow:ększemu te j i.oścL W .u
ku lal nad pewną maszyną, Hórej rei i teresowało się dwóch inżynierów, kió- X *  - 7  1 h' ** aUxk
zasadę trzymał w ścisłej tajemnicy, u- rZy f obeirzawszy przyrząd, stwierdzili  ̂ ,,
kończył w zeszłym tygodniu swą p iact, fa lo w o 'je g o  doniosłość i możliwość za- dail X  T ™  X »  * ^  ~ . a‘
wynajdując przyrząd o znaczeniu istot - stosowania technice me mo/e ^trzymać dłuze., irz godzinę,
nie ewelacyjnem. technice. nr« łoją S ą  świniła zielone , czerwono -  ^

Ip=t tn  rnia- iw ic  p OP-; w  rn/Lta in ner Razem z inżynierami uda się p . K a n - na •' <Ua » “«w.vinsto», stwienlzono, 17, Wido jest to mtanowtc e co3 w rot zaju per . j . j c  dopier-o z otlległośei t-rztieh i..etrów Oztonok
petuum mooile, wprawiane w meustaja- wajezytę oo Warszlawy, zabierając swoją
cy ruch zapomocą niesltompltkowanej maszynę ceiem opatentowania jei.

dbrady K cm ^i -^nstytucyjnej
NAD P R O JE K T E M  U ST A W Y  O N IED O PU SZCZA LN O ŚCI ŁĄCZENIA N IEK TÓ ­

RYCH STA N O W ISK  Z W YK O N YW A N IEM  M ANDATU P O SE L SK IE G O

Koiufs.ji, .iniy-nii r, zemdlał podczas oględzin 
]>at(‘m gdy w wagonach okna są otworzone, 
trzeba będzie jłrzeslrzegać ich zamykania — 
przed wjazdem do tunelu —  wrażliwsi paaaż.e 
rowie padaliby ja k  ntuchy. Rozumiano przy 
budowie, iż wentylacja je s t  ważną rzec?.ą, ale 
uczyniono minimalnie dla niej. Parę dziur w 
alejach Jerozolimskich z któryeh coraz wydo 
bywa się para —  to za mało. Będzie lepi, j 
dopiero gdy liń.ja średnicowa zostanm zełektrj

W A RS Z, A W V PAT —  Sijinowa korni- jrłatną służbę państwową, t.r.icii maiuLat. Poseł Tikowana, nieprędko to nastąpi, 
sja konstytucyjna obradowała na, wczorajszein i seiuitor nie może być mianowany nadzorcą Na razie tunel je.st miejscem wioln atrak- 
postedzeniu nad projektem  nstawy o niodo- sądowym. Poseł i senator nie może- pcłrie eyj. Z Otwocka jechali w -jednym przedziale 
puszczaLności łączenia niektóiych stanowisk obowiązJtów członka whułz w instytucji lub m ister Abram ilo terfek l i 36Jo tiu a  Cha a 
z wykonywiuiiem mandatu poselskiego, lub przedsiębiorstwie, gdy działalność danej in- Blajm an. Młodzuniiec oczarowany wdziękami 
senatorskiego. st\tuc.ji, lub przecLsiębiorstwa opiera się wy- Cliftji ro/gorzał burzą zmysłową. Nieprz.ytom-

Sprawozdawoa pos. Jeszke z B B W E  o- łącz.nie lub prawie wyłącznie na- stosuiika,cii ny wzrok utkw ił w je j  cudnych powabach. Ona 
świadczył, że podkomisja wybrana tło te j spra handlówych lub Aliansowych ze skarbem par zdawała .się rozumieć tę niemą pieśń miłosna, 
wy nie mogła odbyć posiedzenia, gdyż prasa, stwa, albo, jeżeli przedsiębiorstwo, lub in s t j-  opuszczała długie, ryżaw'e rzęsy, uśmiech za- 
.stronnictwa narotlow-ego zaatakowała w spo- tuc.ia ma nadane w drodze ustawy lub za- kwita! na je j  pyzaty -h wargach, 
sób ostry prace podkomisji i referenta, że rządzony admkiistmcy.jnągo piy.yw-jle.i o cha (;dy poeia£,. się przez
członkowie 1 >odkomis ji posłowie i'(Kioski i raktorze wyłąc-ynym, idący dalej ni/ uprawnie most j Wt/M,7y| ,[0 tunelu gorący A Kani n, 
Jeszke uważali za niemożliwe w spółin ncow ić nia przy wiązane zazwyczaj do daiu^go rodzaju wstrzymał i korzystając z" ciemności obiał 
z przedst a wic ie 1 luni kluba, któiy jost od].owie przedsiębioi-stwa. W  daiszym eiągn projekt oudrm* ( 'hiŁ ję obsypując.‘ ja gradem namiętnych

"łowi, ż(‘ pos(‘t i .senator iu(* może zwrócić j>ocahinkó\v
się do organów adnunistrucji rządowej lub ^ \ _
samorządowej w sprawach majątkowych; lub T,-mc/.aae,u boska ( k a ja  okazała m  G>"

dzialny za te ataki.
Poseł K cm am icki (klub lmrodowy) 

'iriadezył, ze pretekst ten nic 
z
artykułam i prasy.

Przewodniczący wicemarszałek Maków

r s i s  ’ p o d a ^ h  p o ^ o m y c h  ^  ^  ^  ^  ^
J m i  1 J * sięhioiahy, ob.iczonyc.ii na. zysk. Poseł, lub

senator, będący adwokatem, podlega ponadto d° X  \ Z płaczem i piąkiom p-
. . . , . * . iiłitanoTuńoiiMii przoz rado ad- 07 .. 1 Abram do lekarki d\żurujao«\j

sia  przypomniał, ze me był to pierwszy wy- w
pa.dek tego rotlzaju. Rr/.cd ]>arti laty wice- W V Ł <J" 
mai-szałek musiał się odwołać do członków
komisji, gdyż prasa stroiuiict wa nnrodowo-de-

Referent zaznaczył, następnie, że we 
wniosku mniejszości ]>osełl Komornicki (loma-

w pokoiku „Opieki mtd iwdróżuiąeą młodą ko 
bń‘tą "  — nałożyła mu bezpłatnie opatrunek.

KaroL

mokratycznego, nie wiadomo przez kogo infor gał się, by J./4 liczby posłów lub senatorów
przysługiwałoby wydanie posła lub senatora,mowami, w>stapiła z sł.rvm atakiem przeciw- , , ,

. .- . . .. .  1 , r«feV on t nulnak zakwest|onował zg-odnosc teiko koriMK.ji konstytucyjnej. W iccmarsz,tłek
odwołał się wówczas do posłów klubu narodo­
wego, jakkolw iek form alnie nie odpowiada- (]VSK„.
ia oni za to, eo pisze prasa, ale nie ulega - . . . .  . , ̂ J  ł , , •, , , tv dyskusji nad proioktom ustawy o nie,wątulirwosm, ze mlormaeie iwchodz/ły ml człon , , r .! 1 ' , , J - dopuszczalności łaczt-nui nu-ktor>i.h stanowiski'łrvEn- rurwz <1H o n e h f nihnrą7()

poprawki z konstytucją.
I’o przemówiieniu ndf-renta rozwinęła się

Środa Mitklewiczimska
WyjHiłniły ją  dwa odczyt» . dr. Konra 1 

Góiski mówił o religijności romantycznej, Ar 
tur Górski, o religijności Mickiewicz,. 
Dr. Konrad Górski stawił się in persona, Ai

nienia tlo pracy Z t\m samym apelem wice- 
nutr-sza.łek Makowski zwrócił się do członków 
komisji.

głosi m. in., że paseł i senator, obejmujący

Olbrzymi dworzec lotniczy 
nad Londynem

W  najbliższym czasie zostanie angiel-

cała te kl me do kategni-ji urzędników
JO-go stopnia służbowego. T oto tych. leżących 
na o b y d w i e  łnoafki ziemian zachęca Jarociński 
aby skakali nicmai z radości, „ ie żyją na pol­
sk ie j ziem i" : przypomina im niezłomnych rt 
r-erzy kn-sow ych, mówi o dumie szlacheckiej, 
a nawet w przykry sposób wypomina to. ze 
są  potomkami przodków, którym nie konfisko­
wano majątków.

Ali m o woli nasuwa się wniosek, że ziemia­
nie tu tejsi nie m ają przyiaeiół w środowisku 
r>rzvbvszów z rdzennej Polski.. Przeciwnie na­
leżałoby stwierdzić, że prz\bvU z tamtąd „ro­
d acy" me tylko nie okazują im przyjaźni, 
lecz, że są raczej względem nich zupełnie obo­
jętnie, a nawet wrogo usposobieni. Bo nietvl- 
ko o,adnic\, o k tó n c li już ntówdiśmy, są nie 
życzliwi dla ziemian miejscowych, ale i ws «v 
•>cy, inni, przybj li ludzie z Polski, .równą nie­
życzliwość im okazują. ( zy to będą nauczy­
ciele czv urzędnicy, czy osadnicy, czt nawet, 
zdawałoby sio na /hardziej blizey —  ziemia­
nie —  nietylko nie kwapią sio ich podtrzem r 
wać, ale okazują im co najm niej chłodną obo 
jętność. T napróżno p. Bortkiewicz straszy, 
że ziemio z polskich rąk tu sie wymyka, śą  
na to sposoby lepsze, niż p. Bortkiewiczowi się 
wy aa je , aby polskie pogłowie tu mnożyć, nie.

r i>w R-onrisji. \ o y pozą anem, a y niewezc y w .̂j;ons-vvani,vm mandatu poselskiego lub ,se- tur Góiski mówił z Warszawy przez nul jo
sm> a t a -i prti.-,ow( ni(> wpiowa za y za az- aa tor»k.K:go pn-zouwwiali posłowie: Niedział- Głosnil funkcjonował wadliwie: dudnił, sze.zc

kowski z P P S  R a ta j (stronnictwo ludowe), kał, wydzierał się, albo szeptał, w-res/cio za-
Komarnj :k i (klub naroaowy), Trąmpczynski kończy ł przemówienie autora „Monsalvatu‘ -
(kłttb narodowy) Zahajkiewicz (klub ukrair krótkim b-cz pr/umUcliwmt gwizdem. Odbiór

Potem oświadczeniu zabrał głos relerent sk ij i Podoski. . widocznie, zły.
pos. Jeszke, k óry omów ił poszczególne a . Mówcy opozec.y-jui zgłosili różne popraw Prócz tego, dwa odczyty o religijność
ij-kuły przedłożonego pro jektu  I ro.mkt ten kJ ^  UyłiMycznie jak ,i meiwtoryczme. to za dużo na .jed en  wieczór. Tematy rfryt

AL in. pOseł Trąmpczyński zwi-ócił uwagę, że bliskie sobie. Wiadomo, że Mickiewicz by i 
każdy artykuł zuutzyna się od słów- „poseł i religijny i że religijność jego wypływała z 
sen a to r", co ‘wygląda tak, jakby  poseł spra nastrojów romantycznej epoki W ystarczyi-
w ował równocz.(‘.śni(“ mandat senatorski. AIów by więc tylko odczyt A rtura Górskiego. Te- 
cu propoiBije użycie wszędzie, wy razu „poseł" go jednak nii można było należycie wysłu- 
a na końcu dodać ustęp, że jjsrzopfey ]>owyż- cliać siiowodu złego odbiont. 1’ozostał w pa 
sz.e dotyczą także senatorów. Poprawkę ]>o- mięci odczyt dra Konin da Górskiego,

skieniu parlamentowi przedłożony pro jekt wy Trampczyńskiego y, drobnomi zmianamii „  „kna dykcie i 7ilo]noś-: dekli.
hud0wrania ogromnej^ platform, w środku prz, ję to . Ń ato m tet fa».c aoprawki „ ,ai o S  p r e f c a  (2 w ^ k ł ^

miasta. Na platform ie te j m ają lądować i opozycyjnych odrzucono. Przyjęto m. in. po- nrr-hwir-ir^c roczne cykle
startować samoloty i oltręty fiowietrzne. prawkę- referenfa do jednego z artykułów.
Chodzi tu o projekt prywatny, zatwierdzony ab\ poseł me mógł interweniować zamiast 
juz przez ministerstwo lotnictwa i  kolei. „w sprawach majątkowych i jaklatkow y-ch",

Ma to być platform a w ksrtałcie krzy- ja k  było pierwotnie, a „w spr awach przy no­
ża, zbudowana na wysososci 40 metrów nad szarych korzyść m ateria ln ą",
ziemią. Budowa *ego kolosa zajęłaby 9000 Projekt ustawy przyjęto w obu czyta- 
robotników przez kilka lat. P latform a ma niach. Przedstawiciele mniejszości zapowie- 
!poczywać na 38 olbrzymich kolumnach. K o- dzieli podtrzymanie swoich poprawek na ph-
szta budowy m ają wynieść około 5 miljor.ów ntuu sejmu Referentem ustawy na plenum j„ j^ i a k  na uroczystymi, uraaismitowaryiu' 

untów szrerlingo’ E L . sejmu został pos. Jeszke na onj,t i>0 lskę wieczorze ku czci ukochanego

wa się w Celi Konrada. Aiam wrażenie, 
polegając na sile rozrodczej ziemian tut-oj- swoich odwiecznych, najbliższych sąsiadów na dr, Konrad Górski, zmęczony nieco powrta- 
6zych. Walory kulturalne, na któro tak często żywa wrogami? Go je s t  wart taki reprezentant mami i serdecznością wilnian, nie miał cza- 
ziemianie się powołują —  też nie mają znaczę- illa państwowej rac.,,L stanu? Alogą być jego .su ani energji, by opracow; i temat, i pu- 
nia aktualnego w te j sytuacji, gdy rzeczniey alanny wykorzystane dla celów polityki hie- ścił portirostu na falo eteru któr\’ś z.e swoich 
tych walorów świecą łachmanami, t  komu są żącsęj. Mogą na te alarmy przysłać, polskich ci klicz.iuch od. zytów dla maturzystów. jw

wygłaszając roczne cykle odczy-tów- dla ma­
turzystów), niepodobna utrzymywać, by pr? 
mówienie j(g o  sięgało szczytów wnikliwości 
i analizy. Posługiwał się nadmiernie ta l 
mi terminami, ja k : indywidualizm, iracjonu 
lizm, egotyzni, prometeizm, fideizm, defjjn 
panteLzm —  które to termin\ budz.ą wpraw­
dzie namiętne spory i dyskusjo śród ucz­
niów siódmej i ósmej kiasy, nie wystarcz.

dziś w Polsce potrzebne to „zuzyte rekwizyty osadników, którym swoją ojcowiznę będzie 
kresow e"? Idąca nowa Polska ich nie usza- mógł oddać p. Bortkiewicz ehvba już ze spoko 
nuje, co najwyżej odeśle do swoich lamusów jnem smnienh m, Ale taż sdfna racja stanu, któ 
muzealnych, a żyjące pamiątki zastąpi nowe- re j chce służyć, uznać go będzie musiała za 
mi, dla sn-htc baidz.icj roalnemi wartościami, bankruta, uiety łko materialnego, lecz polityez

nogo i moralnego. Jego strachliwy, skarż.ncy 
Gdy prezes ziemian wileńskich, p. Bort- się głos oznacza to, że warstwa przez niego 

kiewicz, (ród którego zdaje się być litewskiego reprezentowana nietylko nie, posiada walorów 
pochodzenia) woła do swoich adoptowanych gospodarczych, lecz także nie posiada walorów 
rodaków, że ziemia jego może przejść w ręce politycznych ,i moralnych, gilyz nie posiada 
„niepolskie,, „w rogie" co oznacza —  w ręce wrośnięcia w glebę ludzką, wśróĆl k tórej żyje. 
jego najbliż-szych sąsiadów włościan tutoj- 1 kto wie, czy z punktu widzenia polskiej rac- 
szyoh, gdy alunnuje z tego powodu opinję poi j i  stanu nie m ają słuszności i ten osadnik, wzy 
ską, szukając w ni«j przychylności i pomocy wający do wywłaszczania i t a i  j,rod ak " zie- 
— to czy nie. B.łusznem jest, że spotyka go lek mianin, zaczynający nucić smętne reemiem ae- 
ceważenie i obojętność? Czyż może na coś ternam nad tą klasą, która p. Bortkiewicz ro- 
lnnego zasłużyć tak i reprezentant krajn , który prezentuje.

Pod PrRtfktorłtcm J. E s s c f lr c c j-ki Biiknpa
D-ra 0K0NiEWSKlE60
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„Kaganiec oświaty"
Nasze szkolnictwo, przebywając okres 

'runtownych reform powoli wkracza na sta­
lą, ( rotstą drogę. Okres przejściowy daje się
i niezawodnie prze-/ dhtższy jeszcze czas bę 
dzie się dawał we znaki, pociągając za sobą 
szereg ujemnych skutków, — ale ponnmo to 
nie ulega wątpliwości, że idziemy ku lepszemu.

Nietylko ustawodawstwo szkolne, ale i 
samo życie dopomaga unormowaniu stosun­
ków. Dziś u ż  się ujednosta inih np. kw alifi­
kacje  itaue iyciel: już nie mamy t-oprawiła na 
uezycieli grmnazjalnj-ch, pracujących nauko­
wo, ale też niema i nauczycieli bez matiu-, eo 
s ię  zdarzało pnu-d laty. Nre m ający uniwersy 
teckiego wyLształcenia nauczyciele szkół śred 
nich zdobyli dyplomj „uproszczono" i nzu- 
m-htiji swą wiedzę na kicanych kuraach pi-dago 
gicznych i fachowych, —  kad n nauczyciel­
skie zaczęły się u/upebaać tylko młodymi nut 
gistnuni. U jednostajnił się i  poziom szkół. — 
'-zkoły u poziotirj- -najiużs/ym, n/koły — skb‘- 

jiy, pro’zTtdzacc handel maturami, choć .jesz- 
•ze nie zaginęły, jednak liczebnie wyraźnie się 
zm niejszył, wskutek dobroczynnego działa­
nia kryzysu ekonomicznego.

Dziś jeszcze bez. trudu można wskazać na 
„,-zkoły —  bałagani "* i „szkoły — krymina­
ły pedagogiczne", ale je s t tego coraz mniej.

Słowem, szkoli ai Jtwo średnie (a o tom tyl 
ko mowa), tak państwowe, jak  i prywatne, 

tóre dotychczas dostarczało jaskrawych przy 
kładów niedopuszczalnego stosunku do spraw 
nauczania, —  wychodź na drogę normalnego 
r oz woj a.

Test jn in ak  jedna katęgorja, średnich za 
adów naukowych, wyłącznie pi-ywatnycli, któ 

rn sta je  się terenem na iorzeróżniejszydi do­

świadczani, nlie m ającycli nic w.spóhngo z pe 
dagogiką i przytułkiem dla pedagogów jak 
najhardziej egzotycznych.

Są to kui>\ maluraltic, zwykle — „Mw»- 
czorowft" * )

Nowa ustawa szkolna nic przewiduje 
istnienia tego typu szkół, — z tego, na turni • 
nie, nie wynika, że. władzo .szkolne będą dąży 
ły do zlikwidowania kursów. Kumy sn szkol­
ną organizacją pomocniczą, niezmiernie poży 
tee.zną. W  pitwws/ym okresie odrodzenia na­
szej państwowości kursy maturalne odegrały 
wybitną rolę, ułatw iając zdobycie 'm atury lu­
dziom wykolejonym wskutek wojny. Później 
jlość dorosłych, dążących do uzupełnienia wy 
kształcenia w zakresie szkoły- średniej znacz­
nie się zmniej.-,/y la, ido nie w takim stopniu, 
aby przekreślić rac ję  bytu kursów. Są one po- 
trzebne i zawsze będą potrzebne, bo przecież 
zawsze będzie istniała pewna kategoria ludzi, 
którzy z tych lub innych przyczyn n ie  skoń­
czą szkoły średniej w okresie młodzieńczości 
i będą dążyć dn zdobycia dyplomu szkolnego 
już v, wieku dojrzałym.

Fakt, że szkoły średnie ściśle ograniczają 
wiek uczniów, uniwersytety zaś są otwarte 
dla wszystkich bez. względu na wiek, zawsze 
będzie pobudzał element energiczniejszy i ani

* )  R n  zownik „wieczór" ma podwójne 
znaczenie: albo oznacza jx>rę dnia, albo też 
—  imprezę rozrywkową. Zależnie od znacze­
nia, istniieją dwu odmienne przymiotniki z
których „wieczorny" wskazuje na ]>orę dnia 
(modlitw wie<'zoi*na. pociąg wieczorny), „wic 
czorowy- zaś je>t zależny od wieczoru —  
imprezy (s tró j wieczorowy). Km-sy wieczoro­
we —  to raczej złośliwy dowcip.

bitm ejszy, przedwcześnie oderwany od szkoły.
—  do uzupełniania swej wiedzy w czasie |>. ż 
nioj.s7.ym.

Kursy muszą odznaczać się odrębną orgn 
ralzaoją i stosować odmienne metody naucza­
nia, niż normalne szkoły średnie. M ając do 
czy nienia przedew szt stkiem z ludźmi dora-ły 
nri, a w ięc pomimo niedostatecznego wykształ 
ł-enia stojącym i na wyższym poziomie umyRło 
wym, niż dzieci, kiuiiy mogą sobie pozwolić 
na .skoiulen.-,owanie jtrogramu i p.i-z('i-abuwiic 
dwócli klas gimnazjalnych w cu gu  jednego 
roku. Ale to wymaga nietylko intensy-wniej- 
sz( j pracy ze strony slnehaczy, ale toż i wyhłt 
nie.is/.\ cli zdolności nauczy cieli.

Kursy maturalne, poważnie (wtraktowa 
lic, wymagają najwybitniejausycih ó ł  pedago­
gicznych któreby ustrzegły organizucjc od 
spłycenia i upadku pod względem naukowym: 
niesztuka je.st przygotować człowieka dorosłe­
go do matury, ucząc go różnych sztuczek (gza 
minacyjnych natom iast nie je st rzeczą łatwą 
dać odpowiedni zasób w iedzv człowiekowi, ipra 
cująceimi zarobkowo i s|>ołe<;znie i udzielają­
cemu nauce chwile drogiego czasu, nieraz wy 
raźnie kosztem zdrowia.

K uisy więc teoretycznie powinuyłiy były 
s.tac się wzorowemi organizacjami szkolnemi,
—  tymczasem przaważuio są przedsięhioisl wa 
mi htmdlowemi, prowadzonemi przez dobrych 
czy złych kupców, którzy myślą tylko o jed­
nem: aby mieć jak  najm niejsze koszty i jak 
największy zysk.

Oszczędności: robią się — rzecz ja s n a ! —  
na personelu nauczycielskim, to też szeregi 
„panów profcisorów" uzupełniają się w spo­
sób fantastyczny. Zysk zależy ou jak  n a j­
większej ilości słuchaczy, których się /wabia 
zaj>omocą najkrzyklrwszoj i  bezceremońjalncj 
reklamy. Każdemu słuchaczowi zapewnia się 
powodzenie przv najmniejszym wysiłku z je ­
go strony daje się wiedzę, pożal się Boża, j !,ką

i w jaki sposób z myślą o wypompowaniu z Nadszedł luty... Prz.y K iiratoijum  odby- kładóweów, którzy zrewztą km sy owe od dn
niego gotówki, kiedy zaś na maturze lub jesz- wały się i laturalne (‘gzaniiny dla eksternistów. ł  marca opuścili, mc żywimy żadnych protej 
czi przed maturą następuje ostateczna klęska, Na kursach jednak panowała podejrzana cisza sy j, z, wyjątkiem (tu llJustępu.ie naz-wisko dy 
WÓnjiym okazuje się właśnie słuchacz, a nie Słuchacze się zaniepokoili i postanowili za- rektora, będącego ..cdnocześnh' nauczycti»4en
kto inny. sięgnąć infonnaeyj wr Kui-atorjum Dowiedzie matenuityki i fi/yki) oraz łacm isty, p  za

Różne są sposobi nabierania naiwnych li -i( tara, że o egzaminowaniu ckstem istów to, że dał nam zaledwie jedną szósta część- 
•lOSzulaiiwaczA- łatwych matur, raz po raz o pracz grono uanczydieli kursów mow v nigdy lekcy j ,  piww idz.ianych rozkładem godzin" 
tych metodach kształcenia dorosłych dowiadu nie było, że w ani lutym, ani na wiosnę egza- Spraw a ta me jest, niestety, czam wy- 
i< się czrtclnik gazet z kroniki kryminalnej, miny w zakresie 6-ciu kkis wogoic nie są prze jątkowom w dziejach kursów matm-alnych.... 
ab to nic przeszkadza innym „pedacogom "... wid.lane... Pan dw ektor „w padł", słuofewczc Pamiętamy kilka wypadków, o których było 

Dzieją nieraz rzc czy, zdawałoby się, i część nauczycieli wycofabj się.. baidzo głośno... Znamy szorig ,ą>edagogów--
v|oost nic do pomyślenia.... Ja k  sprytnie prowadził grę j>an dyrektoiy którzy właśiłte na gruncie TÓżnych kursów zdo

Oto leżv przedemną milo list do redakcji, dowodzi fakt wizytacji kuraów przez rzekome byli wcale niezaszczytny rozgłos,
uito niemorjiił, opracowany przoz grupę b go przedstawiciela lvuratorjuni W łK jtacja  od Pan dyrektor lii profesor matematylci ł
łyałi słucliaczy pewnych kursów maturalny,cli, była się. podług- wszelkich przepisów, zrobiła liuter astatnie.i awantury, należy równie, cło 
konees|owanveh przez nasze K u ratorju n i! na słuchaczach wielkie wrażenie, ale dopiero pedagogów shiwn.ye.li. J e s t  to szczęśliwy pow

List dokładnie podpisany imimiiimn i naz później się okazało, że „wizytatorem " był pe- dacz dwoeh a bodaj i więcej imion i nazwisk, 
wiskiem każde | osoby, — podane są ścisłe wien nauczyciel gimnazjalny, który, być moż.c, które uzuprtniają mu brak . dyplomu. N e 
adrosy. SMidinąd wiadomo, że nietylko słucha nawet nie wiedział, żc był przedstawiony słu- chodzą już o dyplom uiiiwersytecki alo i „we 
(/( usunęli się z kursów- po wvkrvciu niezbyt cbac/zmi, jako przedstawiciel ivurator juiii. di*- maturt ‘ nie jest z panem dyrekte eiri
s/.lachetnej gry z( strony kierowraietwa, ale Dokładnie, opisując swe przygody na km tak (lobr/.i.
w/cofali się 7, brzydkiej imprezy i nauczyciele sacli, autorzy listu tak  mówią: Nie znajdziemy dyrektorsjyich uazwr.sk
nii podziela jin-y sfosow-anych lindod  ̂,)N ani chodzi, Sz. Lanie ifeda ki orze, o ; 111 l w albumach uui we rsrt.ee kleń, ani nawet

. 0  eo poszło.’.. Ano, — historja, jakicii to, by podać fakty powyżs/e no wiadomośoi' w .spisach mauir/ystów, natomiast spotkam; 
wiele. Rcwna gTilp.l osób, pragrnąc uzupełnić publicznej, a może zainteresują się niemi w je  w kronice ki’ymlinalncj. Jaszc/o tak ni< --

wykształcenie w zakresie sześciu klas g.m l>ierwszym rzędzie władzo szkolne, a może i dawno, bo w zeszłym roku, na łamach uasze-
' Vm yeł zgłosiła .się w  jeyieni nhicgłcgo inne. Sjiotkała nas <>gromna krzywda morał- „ j, piania ukazała, się taka notatka (Nr 172

roku tia kursy imienia.... (miniej.sza już o wspa na i matcajjalna. \vielu z nas odmawiam sobie 
niałą nazw ę!) i otr/y/iinla zapewnienie, żc już, wprost chleba od ust, było. opłacie knusy, dla 
w lutym wszyscy beda nieyl: stanąć do egzami wlielu z nas posiadanie 6-iu klas na wiosnę

—  27-\ I T933 r.) :
A RESZTO W A N IE s p r y t n e g o  o s z u ­

s t a  tkrywającego sie pod maską profesora,
.m, który się odlię-rtic przy kursach pod p:/.o, było nieodzownym warunkiem zdobyeia łub W niedzielę wieczorem aresztowany zosta w

J.-d: utrzymania chleba, niektórzy zamierzali, nut- W ilnie przez wywiadowców wydziału Śled­
czego zawodowy oszust i  fałszer- dokmnen-

nodo.ctwem ]>rzedsćaw1cie!a Kuratorium.
zapewniał pan dyrektor, j(g o  kursy cieszą się ,iąc 6 klas, wstąjiić w jesieni do nn' ch szkół,
R7 czcg(>lnemi względńrit! władz szkolnych, r>o wszystkim zależało na wyrakti wysiłków- 
sam on je s t  w bliskich i.rosi,likach z niejednym umysłowych i mafcorjalnych i wszystko to
o ,-gniła.-zem (wymieniał wymowne nazwiska), okazało się mrzonką. Chcemy ostrzec tych mi­
lo też „innła m atura jest murowana. .Tuż z iwnye.li, któi-zy jcBzcze mogą sio znaleźć i
g"-iy t,om' iłowy pan <’ ercktor pobrał po i ' luipewuo .się znajdą i wstąpią, na kurty- imio-
złotvch r.a koszt,; rg.am inacyjnc, zażądtł m a  dla matury w maju. My więcej już nie
dwóch foi ogra fi t t. p. tś]nchaczc i przedskt- t u < i/.i iii y .się. Nikt nam nic zwróci ani straco- J>i eruł od zainteresowany ch znaczne sumy.
wicirio t.r>ioki szkolnej hyli o^Tonniio zadoALO- ne^o 1‘zasu, ani ^ d a n y c h  pieniędzy. Jedno- Sprytny oszust podawał się za profesora 
]fl)1j ' ezośiiie pragniemy podkrt^lie, że do grona wy gimnazjalnego i pod ta maską zdołał oszu-

tów, od dłuższego czasu poszukiwany przez 
władze sądowe i śledcze Sepko vel Bętkow­
ski.

Setkuwski w ciągu swej kamery oszukań 
czej dopuścił się szeregu oszustw, „trudni?/ 
s ię "  szczególnie fałszowaniem szkolnych świa 
dectw, oraz innych dOitumentćw. za które po-



SŁOWO

Rozw ipnie RaSy Miejskiej w Wilnie
/ ?o d n ie  z praw em , o b o w iązu jącem  

rgana sn iro rz ą d u  m ie jsk ie g o  m u szą c o -  
roczn ie u ch w a la ć  p re lim in arze  b u d żeto ­
w e w tak im  term in ie , b y  m o gły  b y ć  z ło - 
£Ott“ do za tw ierd zen ia  w ład zy  n ad zo r­
czej n a  dw a  m ie s ią c e  przed  ro zp o częciem  
tow ego roku b u d żeto w eg o , t . j. n ie  p ó ź­

n ie j m i  1 lu te g o  roku k a len d arzo w ego .
P rzep is  ten  D osiada d on iosłe  zn a cz e ­

nie d la  g osp o d arn i m ie jsk ie j, a lo o w iem  
zap ew nia m iastom  u sta len ie  bud żetu  
przed  ro zp o czy n a jący m  się  z dniem  1 
Kwietnia roku k a len d arzo w eg o  ro w y n i 
aferw em  b u d żetow y m , g w a ra n tu ją c  p la- 

ow e w v kon yw am e zam ierzeń  g o so o d a r- 
czyctt organów  m ie jsk ich .

11 " -c z a se m  o rg a n a  sam orząd u  m ia- 
ta  \Vi!na w sk u tek  n ied b a łe g o  w jk o n y -  
vauia c ią ż ą c y c h  na n ich  o b o w iązk o w , 

od szereg u  la t d op u szcza ły  s ię  co ra z  bar 
d z ie j a z ą c e g o  p rzek raczan ia  p rzep isów  
o term in ach  u chw alan ia  p relim inarzy  
hi dze* tw ych, p o w o d u jąc  p row ad zenie  
przez m iasto  z roku na rok d oraźne i g o ­
sp od ark i, w ed łu g  p ro w izoriów  m .e s ię cz - 
n y cb  i w n o sz ą c  w  ten  sp o só t^  m om en ­
ty b cz p la n o w o sci i d ez o rg a n iz a c ji, n a - 
r< z a ja e  m  szw an k  m te re sa  gosp o d ark i 
n e e js k ie j.

S o ra w a  obchodu s e tn e j  roczn icy  
śm ierc i J ę d rz e ja  Ś n ia d ec k ieg o

Dnia 13-ffo marca w lokalu Dziekana tu 
Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego USB 
odbyto się pierwsze posiedzenie Wileńskiego 
Komitetu Obchodu Setnej Rocznicy Zgonu Ję­
drzeja Śniadeckiego

Sprawa obchodu, z inicjatywy Wilna, była 
omawiana na 111 Zjezdzie Chemików we Lwo­
wie, oraz na 14-tym Zjeżdzie Przyrodników i 
Ielearzy w Poznaniu, na którym został przyjęty 
v niosek Polskiego Towarzystwa Chemicznego, 
zgłoszony przez prof. Kazimierza Sławińskiego-

,.W roku 1938 przypada setna rocznica 
zgonu Jędrzeja Śniadeckiego, twórcy Teorji Je ­
stestw Organicznych, autora pierwszego pol­
skiego podręcznika chemji, jednego z naipo- 

geżniejszych umysłów początku dziewiętnaste- 
gi> "deku.

IPn  świetnym okresie Komisji Edukacji1 Na­
rodowej z chwilą utraty niepodległości, gasły 
jedno po drugiem ogniska nauk- naszej i twór­
cza myśl p otka  musiała szukać obcych war­
sztatów  pracy, skąd prawie nigdy me wracała 
do swego źródła i ginęła dla nauki polskiej. Po 
odzyskaniu niepodległości staramy się wydobyć 
nasz dorobek naukowy z pyłu stuletniej nie­
woli i w związku z tern święcimy rocznice 1 

ładamy hołd bojownikom o naukę polska.
Wobec wyjątkowych zasług Jędrzeja Śnia­

deckiego, w ceiu należ.ytego przygotowania ob­
chodu, po porozumieniu się z zat-ządem Pol­
n e g o  To mrzystwa Chemicznego i Prezydjum 

Sekcji Chemicznej 14-go Zjazdu Lekarzy i Przy- 
rodnikóv Polskich w imieniu lll-go Zjazdu Che­
mików, który delegował prof. Józefa Zawadz­
kiego i prof Kazimierza Sławińskiego, aby na 

i 14-tym Zjeździe Lekarzy i Przyrodników- Pol­
skich oodjąć sprawę obchodu setnej rocznicy 
śmierci Jędrzeja Smaoeckiegc, zgłaszamy wnio­
sek, a!>y 14-ty Zjazd Lekarzy i Przyrodników 
-echen wybrać Komisję, która łącznie z Ko- 
nisią tli go Zjazdu Chemików, po porozumie- 
iu «<■ z zarządami towarzystw lekarskich, przy 
odniczych, farmaceutycznych i weterynaryj­

nych, powołałaby Komitet ku uczczeniu zasług 
Jędrteja Śniadeckiego i zleciła mu zorganizo­
wane onchodu w roku 1938“

Zgodnie z w-moskiem, na plenamerr. posie­
li -tuu Zjazdu została wybrana Komisja w na- 
stęp; ącym składzie prof. Emil Godlewski i 

ijirof Władysław- Szafer z Krakowa, prof. A- 
lant Bednarski i prof. Dezydery Szymkiewicz 

ze Lwowa, prof. Antoni Gałecki i prof. Adam 
rzosek z Poznania, prof Kazimierz Białasze- 

wicz, prof. Jiizet Zawadzki i prof. Ludwik Zem- 
brzuski z Warszawy, prot. Aleksander janusz- 
k -ewicz i prof, Kazimierz Sławiński z Wilna.

Na posiedzeniu komisji, odbytem w War­
szawie dnia 14 grudnia ub. roku zostały usta­
nie zasadnicze wytyczne organizacji obchodu, 
v myśl których przedstawiciele komisji z Wil­

na, w porozumieniu z towarzystwami, związa- 
lctni ideowo z działalnością Jędrzeja śniadec- 
•cic-go, zorganizow ali Wileński Komitet obcho- 
iu IOO-nej Rocznicy Zgonu Jędrzeja Śniadeckie­
go, do którego zostali wybrani: prof. Włady- 
;law Jakowicki i prof. Aleksandei Januszkiewicz 

Towarzystwa Lekarskiego, prof. Karaffa-Kur- 
birtt i prof. Kazimierz Sławiński z TdBrarzystwa 
Chemicznego, prof, Stanisław1 Hiller i prof. Ka­
zimierz Sławiński z Towarzystwa im. Koperni­
ka, mg. Jan Rodowicz i mg. Rudolf Bergman 

Towarzystwa Farmaceutycznego. Przewoam- 
c lącym Wileńskiego Komitetu został prof. Ka­
zimierz Siawfński. Kazimierz SławińsKi.

Pomimo niejednokrotnych wezwań 
władzy nadzorczej uchybienia te i nie- 
praw idłowości nie zostały usunięte, cze­
go jaskrawym dowodem jest fakt, że pre­
liminarz budżetowy miasta na rok 1934 
—  1935, który winien był być przedło­
żony władzom do zatwierdzenia najpóź­
niej go dnia 1 lutego b.r. ootąd nie zo­
stał Jeszcze ucnwalony.

Wobec powyższego p. Minister Spr. 
Wewnętrznych, działając ma poustawie 
uprawnień, przysługujących mu z mocy 
przepis, w ustawy z dnia 23 marca 1933

roku o częściowej zmianie ustroju samo­
rządu terytorjalnego, decyzją z dnia 9 
marca r b. rozv iązał Ranę Miejską i 
Zarzad Miejski m. Włlna, powołując je­
dnocześnie na stanowisko Tymczasowego 
Prezydenta m. Wilna p, dr. Wiktora Ma- 
Prezydenta m. Wilna p. dr. Wiktora Ma- 
leszewskiego, dotychczasowego Prezy­
denta m. Wilna, a na stanowiska Tymcza 
sowego wiceprezydenta m. Wilna, p. in. 
Henryka Jensza, obecnego dyrektora wo­
dociągów i kanalizacji miejskiej.

Oświata t kultura w bndżerie miejskin
WILNO. Na ostatniem posiedzeniu radziec­

kiej Komisji Kulturalno-Oświatowej, tematem 
obrad był nowy buozei miasta w rainaen po­
trzeb kultury i sztuki. W porównaniu z prelimi­
narzem obecnym, w tiowym budżecie poczynio­
no zmiany bardzo nieznaczne. Na oświatę pre­
liminowano 792 tys. zi. (w roku wiprz.ednini 
855 ty-sięcy), w tem nas zkoły powszechne 533 
tysiące (575000), prywatne 123 tysiące (138 
tysięcy), na higjenę szkolną 65 tysięcy (w loku 
poprzednim 67 tysięcy).

Na kuiturę i sztukę asygnowano 165 tysię­
cy, w roku poprzednim 175 tysięcy.

h *  *
W nowym preliminarzu przew idziane jest 

udzielać teatrowi miejskiemu na Pohulance na­
stępującą pomoc matei jalną- w świadczeniach 
i zeczowych 65 tysięcy złotych, ponadto 48 ty­
sięcy rocznk w gotowce.

Świadczenia więc mias+a na rzecz teatru 
pozostają bez zmian.

Elf ktryczność nie potanieje
Z POSIEDZEŃ BUDŻETOWYCH W  MAGISTRACIE

W ILNO. — W  toku obrad nad nowym 
pr« liminarzem budżerowym, jak ie  obecnie pro 
wadzone są w magistracie poruszona była m. 
in. sprawa obniżki opłat za energję eloktrycz 
na w mieszkaniach. Istn iał mianowicie pro­
je k t zmniejszenia stawki o 5 g”. na klwgodci 
nie, lecz w czasie obrad okazało się, że drob 
na ta  stosunkowo zniżka przyniesie miastu

różnicę 140 tysięcy zł. rocznie.
Z uwagi na potrzebę utrzymania równo­

wagi budżetu który i  tak trudno zestawić 
projekt upadł Co zaś się tyczy opłat za ener 
gję elektryczną w lokalach publicznych, to 
istnieje pzojeki przystosowania tych opłat do 
stawek mieszkaniowych.

Przyjście...
Według naszego sprawozdanie sądowego 

p .dr. Hfjszbej-g w swoim procesie z. p. H ar­
tem, którego oskarżał o oszczerstwo i proces 
wygrał, w czasie rozprawy sądowej wyraził 
się o ś. p, Tadeuszu Hołówce por „mój przyja­
ciel1 ‘ .

Dr HLrs/.berg -jest członkiem BR  i ś. p. 
Tadeusz Ilołówko był członkiem B B . Stąd 
wniosek, że obaj należeli do jednego obozu, 
stad byli „przyjaciółmi politycznym i'‘ . W  tym 
więc sensie miał oczywiście dr. Ilirszberg  pra­
wo nazywać ś. p Tadeusza Ilołówkę swoim 
przyjacielem, tak ja k  z, tego samego tytułu 

dr. Hirszberg może mówić: mój przyjaciel
W alery Sławek, przyjaciel Prystor, mój przy 
jaciel Marszałek Piłsudski .. To wszystko jest 
kw estją taktu, a widzimy, żc taktu dr. Hirs/.- 
bergowi nie brak.

Jeżeli jednak chodzi o kwestję, czy ś. p. 
I lohiwko był czy nie był osobistym przyjacie­
lem p. dr. Hirszborga to ta  sprawa przedsta­
wia się nieco inaczej, P Hołowce istotnie dr. 
Ilirszberg się podobał i p. Hołowko go popie 
rał, Ale °olak nazywa przyjacielem kogoś 
dopiero wt ody, kiedy je s t z nim w osobistych 
zażyłych 'stosunkach, kiedy zje razem beczkę 
soli, a już conajm niej kiedy jest na „ty“ . Otóż 
stosunki ś. p. Hołówki z dr. Hi'-szbergiem nie 
trwały dłużej uiż dwa lata i nic wschodziły v. 
pioz.a ram stosunku Prezesa Bloku do wileńskie 
go specjalisty spraw żydowskich, a to najmniej
szego prawa do tytułowania nieboszczyka przy 
jacielem  nie daje.

Ś  P

NINA MURZA-MUR2ICZÓWNA
< b s o lw a n tk a  F a im _ c ]l

Zm arli dnia 14 marca 1934 r. w rlek n  lat 23. 
Wyprowadzenie zwłok z aomo żałoby przy nL W. Pobnlanlca 35 m, 4 

na cmentarz mahometanski odbędzie się dnia T6 marca o godz. 3 ej po pot. 
O ezem zawiadamia RODZINA

Pr2yq ito ra ia ‘ do Imienin Marsz. Piłsudskiego
Zarząd Zrzeszenia Grodz.ko-Powiatowego 

Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet Dodaje do 
ogólnej wiadomości Drogram uroczystości zwią­
zanych z dniem Imienin Mai szalka Józefa Pił­
sudskiego na placówkach Związku, a mianowi­
cie w świetlicach, przedszkolach, bursie, jadło­
dajni dla bezrobotnej inteligencji oraz w lo­
kalu Związku:

Dnia 17 bm. o godz. 17,30 odbędzie się a- 
kademja w Jadłodajni dla bezrobotnej inteli­
gencji przy ul. Wielkiej 51 o godz. 18 odoędzie

TEI-.TR m u z y c z n y  \UTH\A
D z i ś

„NisbipSKi Metyl "
(P iL A N G C )
z c z k r  w ażn e

się akademja dla matek i świełhczanek w świet­
licach przy ul. Kalwaryjskiej 22 i Witołdowej 
53; dnia i 8 bm. o godz 16 odbędzie się aka­
demie w świetlicach przy ul. Bobrujslc.ej 20 i 
W. Pohulance 28- dnia 19 bm. o godz. 12-tej 
odoędzie się obchod Imienin dla dzieci w przed­
szkolach przy ul. Kalwaryjskiej 22, Witoldowe| 
53, W Pohulance 28 i Bohruisktej 20; o godz. 
18 odbędzie się akademja dla Bursy, Świefti- 
czanek i Domu Wychowawczego przy ul. SS. 
Miłosierdzia 20 o godz. 17 odbędzie się ob­
chód Imienin w ŹIoKku dla matek przy ul. Kai 
waryjskiej 69; dnia 20 brr o godz 18,30 odbę­
dzie się uroczysta akademia dla cz,onkiń ZPOK 
przy ul. Jagiellońskiej 3- -5  m.  3.

—  Bacznos," Pouuricerou ,e Res erwy! — 
W dniu 18 marca br. o godzinie 16-tej w Związ­
ku zbiórka, poczem nastąpi wymarsz na caps­
trzyk W dniu 19 marca br. o godzmae 7,30 
zbiórka wszystkich Kolegów w lokalu Związku, 
skąd nastąpi odmarsz na defiladę.

m ■ u

Tydzień Akademicki

,ać szereg sklepikarzy oraz większych firm  
;aianreryjnycji, bława^nych i in.

Aresztowanego oszusta, przekazano do 
rspozycji wiadz sądowych, z polecenia któ 
ch został an osadzony w wiezieniu na Łu- 
sskach "....

W: zj-stko juożim /.roziimicć: i naiwność 
k ^pucai-za, dsMąejeh się nabrać „profesoro- 

i brudne spi-aivki nabywców faiszowa- 
\ch dokumentów, akt jedno jest zagadkowe: 

.jala sposób „profesor" po spędzemu wu-
• icyj letnich w waęjńenlin na Łukiszkaoli, 
eigł już od .jesieiu awansować na djTektora.. 
awicAany waatszeie całkiem wjn-aźnie: Kur 

ćw im. Sz. K o n aisk k g o ą.
To jo st dziwniejszo nawet od awansu |ic- 

ri aego autentycznego profesora gimnazj ilue- 
), którym pi-z.ed laty wyspecjalizował się w 

'  ilme w bozzwrotnein wypożycziuii u z. bi- 
jot< k cejinydi książek (którenu później 
indlowa aż w Krakowie) i który po gwa'ii> 
nie przy spieszonym wyjezozn do łiodzi (prof 
Lock,i) obecnie zaawansował na czł. Badu 

•yscyplinarnego ( >ki-ęgu AVa.rs/,awskiego!...
Działalność „pedagogiczna" dyrektora i 

-oie.sora kuison powinna wreszcie pobudzić 
uratorjiun ilo stanowczej rewizji obecnego 

' auu rzeczy Bądź co bądź koncesje nu 
jursy wydaje Kuratorjum.

Jakiekolw iek będą zastosowań, środki, 
uerzające do uzdrowienia stosunków, jedno 
ydajo się na przyszłość bardziej wskazane: 
ydaine. wszy.slkiim kursom poleemila, aoy w 
: łaszemach i afiszach zawsze ZdzmiezaF 
etylko nazwę, alo i nazwisko kierownika.

Kiet-owmików zaś należnłobi obciążyć per 
-ualną odpowttwDjalnośeią z<a stan kursów 
webą wy-tępić obecną anonimowość, ąprty- 
jącą  na.jbardzie.i karygodnym wybrykom 
rytnych 'ediostek.

W CharKiewicz.

UKarane oszustwa
SYMULANTKA PIĘCIOKROTNIE RZUCAŁA SIĘ DO MTLJl

afaWda © długach w Mensie
WILNO, pisaliśmy niedawno o Annie Po- 

łonskiej, lat 22, bez stałego miejsca zamieszka 
nia, któ-a stawała na mostach Zwierzynieckim 
lub Zielonym i symulowała zamachy sam obój­
cze przez utopienie się w Wilji, czem wzruszała 
przechodniów którzy nie szczędzili datków o-

powiadającej o swej nędzy dziewczynie. W czo­
raj pomysłowa oszustka stanęła przed sądem 
Starościńskim i za oszukańczą żebraninę uka­
rana została 14-dniowym aresztem bezwzględ­
nym. Należy dociąć, że Połonska karana jest za 
podobne przestępstwo poraź piąty

12b0 4otar6r pastwą myszy
WILNO. We wsi Wilaki w pow święciań- 

skim Alichalowi Kaczanskientu myszy pogryzły 
,200 dolaiów w bankrutach 10-dolarowych, u- 
krytych koto pieca pod podłogą.

Kaczański był w swoim czasie w Ameryce

i stracił całkow icie łamanie do oanków, gdy 
mu zginęły wskutek upadłości, znaczne oszczęd­
ności. Po powrocie ao Polski, przywiezione pie 
niądzę przechowj wał w domu.

K R O N I K A
C Z W  A B T E K

LłiP 15
Longina

Jatre
Aarabtna

WucSAtl »ł»Bca g. 5,55 

Z*chii< tłańci | 5.37

KUMUNIKA1' STACJI METEOROLO­
GICZNEJ USB W WfLNeE

z dnia 14 marca 1934.
Ciśnienie średnie: 750.
Temperatura średnia: + 4  
Temperatura najwyższa. + 6  
Temperatura najniższa: J-2 
Wiatr południowy.
Tendencja: w-zrost 
Uwagi: chmurno.

PROGNOZ^.
Zachmurzenie zmienne z zar.ikającemi gdzie 

niegdze droonemi opadami głównie na wscho­
dzie kraju. Tempratura bez większych zmian. 
Umiarkowane wiatr, południowo-zachodnie i po 
łudniowe.

—  Dyżury aptek. Dziś dyżurują apteki: 
M iejska (W ileńska 23), Chomiezewskiego (W . 
Pohulanka 25), Chrnśeickkgo (Ostrobramska 
28), Filimonowicza ( W ielka 29), oraz wszyst 
kie na przedmieściach, prócz Śnipiszek.

— OD REDAKCJI: Wobec wyborów do
Bratniej Pomocy studentów USB, i koniecznoś­
ci w związku z tem poświęceniu sprawom mło­
dzieży akademickiej więcej miejsca, dalszy ciąg 
naszego odcinka powieściowego ukaże się w 
numerze z dnia 19-go bm.

2 A Ł 0 B N A
—  Nabożeństwo żałobne za spuitoj duszy 

J. Montwiłła. Tradycyjnym zw-yczajem —  Rada 
Fundacja im. S. i J. Montwtłłów zaprasza wszyst 
kich, którzy współpracowali z wielkim działa­
czem społecznym J. Montwidem, na nabożeń­
stwo żałobne za spokoj Jego duszy, k.óre się 
odbędzie w sobotę nadchodzącą o g- 10-tei r. 
w kościele św. Kazimierza. Podczas nabo/en- 
stwa trzy połączone chóry Tow. „Lutnia", O- 
strobramski i szkoły organistów, wykonają na­
strojowe pienia żałobne.

NABOŻEŃSTWA
—  Nabożeństwo w kenesie karaimskiej —

W dniu 19 bm. z okazji imienin Pana Marszałka 
Józefa Piłsudskiego odbędzie się o godz. 10,30 
w kenesie karaimskiej uroczyste nabożeństwo.

URZĘDOWA
— Zezwolenia na oron. Ci, którzy w swoim 

czasie złożyli podania o prolongatę zezwoleń 
na broń, winni zgłosić sdę po odbiór zezwoleń 
do dma 25 marca do Starostwa Grodzkiegoj

— Za urządzenie nielegalnego zebrania — 
Kazimierz Zieleniewicz, członek narządu wil. 
narodowych socjalistów został ukarany w dro­
dze administracyjnej grzywną w wysokości 5(1 
zl., za urządzenie zebrania bez zezwolenia.

MIEJSKA.
—  Budżet miejski Trwające od kil­

kunastu tygodni prace, nad zestawieniem 
preliminarza budżetowego na rok 1934 
— 1935 zostały zakończone zbilansowa­
niem budżetu sumą 9678 tys. zł. je s t to 
najskromniejszy budżet od lat 14,

Co do realności poszczególnych po- 
zycyj trudno narazie coś pwiedzieć. Rok 
ubiegły iwjykazał stałe kurczenie się w pły 
wów. Rok obecny może przywieść podo­
bne niespodzianki.

— Autobusy w okresie letnim. Poczynając 
od maja, autobusy w mieście będą kursowały 
do godziny 11 wieczór. Szczególnie będzie na­
silony ruch na linii Nr, 3 oraz Nr. 1.

— Lustracja zakładów fryzjerskich. Komi­
sje po;zadkowe z ramienia władz administracyj­
nych przeprowadzają obecnie lustracje zakła­
dów fryzjerskich. \V związku z tem ukarano 
grzywną fryzjermę Bobrowa <V» Pohulanka 1) 
za niechlujstwo i fryzjemię Cholowa (Mickie­
wicza 41), za połączenie mieszkania z zakładem

—  Spęd na targowiska, Za ubiegły ty­
dzień spędzono bydła rogatego 423, cieląt 
1257, trzody chlewnej 750. owiec 1.

Zabito w ubiegłym tygodniu bydła ro­
gatego 338. trzody chlewnej 533 cieląt 897, 
owiec I. Przebieg rargu —. tendencja utrzy­
mana.

—  żebracy w śródmieściu. Napastowa­
nie przechodniów przez rmodocianych że­
braków kwitnie w najle|tsze. Po obławie za­
rządzonej przed paru tygodniami, żebracy 
zniknęli ze śródmieścia lecz ostatnio poja- 
wffilj się znowu w większej jeszcze liczbie. Wszy­
stkie wyjścia z lokali publicznych są popro- 
stu okupowane 'przez proszących.

(Dalszy ciąg kroniki na stronie 4-tej)

a r  u e ,

' i

o  orygina lnośc i tabletek A sD iriny; każde  o p a ko ­
wanie i każda fablelka są nim zaopatrzone. 
Znak  ten służy za dow ód, że  tabletki n ie są 
pod rob ione  i gwarantuje skuteczność i n ie­
szkod liw ość  preparatu.

isinteje tylko jedna I

Do n a b yc ia  we w szystkich ap tekad i.

W zeszłym numerze „Tygodnia Akade­
mickiego* ‘ w sprawozdaniu z Walnego Zebra 
nlia Bratn iej Pomocy przedstawiłem smutny 
stan pracy samopomocowej endeckiej kliki. 
Nie było (o sprawozdanie z prac Zarządu 
a .jodynie z ANalnego Zebrania. To też tylko 
przykładowo, pokrótce, poru.- buImu zaledwie 
niektóre, najbard «i.ąj rzucające się w oczy 
braki. Między innemi pisałem, że: „Dembiński 
spłacił długów wszechpolskich na- sumę 36 tys. 
złotych, Ochocki 24 tys. zł Obecny Zarząd 
zrobił długów 10 tys.

Tymczasem z.nałeźL się tacy odważni, 
którzy chcą. nagwałt ratować smutną sytua­
cję , i  tak już skompromitowanego Zarządu 
B ratn iej Pomocy. S ta ra ją  się  oni udowodnić, 
że Zarząd ten u Mensie .~>płacił „aż" 2691 zł. 
29 git długu, ]x>70stawiają( w spadku „tyl­
k o " 8,915 zł. Żongiitiąo bilansami, s tara ją  się 
wykazać, że długi te  istniały za poprzedniego 
Zarządu koi. Ochockiego, mianowicie porów­
nu ją  bilans zamknięcia Mensy akademickiej 
na dzień 1 stycznia 1933 r. z takim samym 
bilansem na dzień 1 stycznia 1934 r

W  pieTwszym wypadku długi Mensy 
przedstawia in. się następująco:

D ługi:
Bratnia Pomoc 7,520,15
Dostawcy 8,086,7.9

Razem .11,606,94

W dmgim wypadku sprawa wygląda tak. 
Długi :
B ratnia Pomoc 586,60
I bez pieczeń i a społecznie 1641,44)
Dostawcy 8,329,05

Razem 10.557,05
[ rzeczywiście z ]K>rćwnauia togo wynika 

ża n a :
1 stycznia 1933 r. 11.606.94
Długi w Mensie wynoszą, na:

1 stycznia 1934 r. 10,557,05
Geyti w ciągu roku spłacono 1*049.89 <_-r. 

\A‘ v,gląda to jakgdyby Zarząd obecny dokonał 
tego „cudu" i spłacił tę „drobnostkę". Ale 
i to nieprawda Zarząd kol. Przyłusktiego 
objął urzędowanie w połowi, marca 1933 r. 
1 oto okazu je się, żc do tego czasu, urzędu 
jacy  ,iesaf»n Zar/.ąd kol. Ochockiego spłacił 
całą sumę długów (11.6o6,94- wykazaną w 
bilansie na ł stycznia 1933 r. 1 już na dzień 
1 marca 1933 r. gdy przekazy wano B ratniak o- 
becncmu Zn.i ządowli, tMensa była wolna od 
wszejkich zobowiązań, z wyjątkiem bieżących. 
A i t.o ostatnio wynosiły 2,410 zł., zaś pokry­
cie na nich sięgało sumy 2618,70 gr. Z ttgo
«y rika, ze kol. Oc-hocki nictylko spłacił dłu­
gi, ale zostawił pierwsze, coprawda złotówki 
(208.70 gr.) czysiego zysku.

O tem ws/.ysLkiom czytamy wyraźnie, na 
stronie 26 działu goBporkorezego sjirawozdania 
Zarządu kol. Ochockiego.

W bilansie na 1 stycznia 1934 r. długi w 
Mensie wynoszą 10.557,05 ca* A więc w cią 
gu niecałego roku, bo zaledwie w 9 miesięcy, 
Mensa jiojiadła w nowe dług., z których przez 
dwa lata, dna Zarządy ją  w yeiagah.

Przypominają się smutni czasy gasjioda: 
ki Zyblewskiigo, czasy niechlujstwa i bała­
ganu, w administj-owaniu tak ważnej insty­
tu cji, ja k ą  je s t  Mensa.

Znowu Mensa popadła w długi, znowu Igo 
sjiodarka. jkx1 ]xsem.

A jednak obrońcy skompromintowanego

^IdkeńKa refieks]a
Fndccy zerwali walne zebra nie B ratn ia­

ka. Gdy zbliżała się sprawa absolutorium, a 
okazało się, że większość i to duża nii je st 
endecka, zrobiło się im straszno. A nuż me 
uchwalą absolutorjuin. Rykami i wrzaskanń 
ludeniożliwiL obrady i  doprowadzili do ro z­
wiązania zebrania. Nie .jest to wprawdzie 
piękna i kulturalna metoda „obradow-uru" 
no, ale trudno... Cel uświęca środki, cho®ę 
nawet cel był fałszywie pojęty.

Jakl.olwiekby bi ło absolutoijum nie 
jnzcglasow ano i  Zarząd nie rozwiązał swego 
stosunt u prawnego wobec walnego zebrania. 
A" kuUuralnych społeczeństwach jest zwy­
czaj, że ludzie, którzy nie otrzymali absoluic 
rjfl.ni nie kandydują ix> raz dragi do władz 
danego stowarzyszenia. Taki jest- zwyczaj. 
Tak każe uczciwość i egyka. Co na to kol. koi. 
świeżewski, Szub, Kędzierski. Bobrowski, 
K afarska, Pankimciczówna. Łobacz Panki i, 
KozłowsKi, 11 rynkiew iczówna B iała, wszvs.:v 
inni z listy brodowego Komitetu MNborize 
go? żlio Watftmy, że są dobrymi katolikami, 
iaku że należą do noi-odowo-katolickitgo stron 
wetwa, nie wątpimy, wię<-, że m ają  mocne 
zasady7 etyczne i bezkompromisowe jmczucie 
moralności. Nieprawdaż? W. K.

Zarządu mówtitu, pis/.ą, i głoszą na wszyst 
kie strony, że obecny Zarząd „sp łacił" lOoO 
zł. długu. .Takie prawo, jaka  norma etyczna, 
zezwala tym wszystkim, na jirzywłn.szczanie 
sobie- owoców obcej pracy? .Likiem prawem 
tak i p. Grabowski pisze i to tłustym dra- 
kie, że „nie wzrost długów w porów naniu z 
Kadencją kol, Ocłiockiigo o 10 tys. zł., ale 
zninlie jszenie długu o 2.691.29 g r ."

Rozumieiiuy dlaczego się to robi. E n Jo cr  
skompioiiiitowab się jako samojxiniocowc\
Skonipromitowali się całoroczną bezczynno- 
śuiii i niedbalstwem. Co roku ebiżą do opano- 
waaiia Bratniaka, bo chcą go mieć w swoich 
rękach, ale nie po to, by w nim pracować 
dla dobra akademików, ale elln reklamy i ko­
rzyści własnej part.ji.

Deficytowe rezultaty całorocznej pracy, 
staw iają ich wobec groźby utraty Bratniaka. 
To te« za wszelką cenę stara ją  się zatuszo­
wać smutną rzeczywistość, zamazać prawdzi­
wy obraz swego nieróbstwa, w opiuji mas a 
odeiTuchiOh. Rozmaitenu. mezrozunńałenii ćlla 
iigółu bilansami, zanikuiętianti, i „magiczne- 
n n " cylraniL interpretując je , uardzo sw e:- 
śc-ie, uelawadnia.iiy, że jakoby coś zrobili. Ale 
dlaczego liaprzy kład nie porównują obecne­
go zadłużenia Mensy z tem/ które pozo­
stawił po obie Zybktwski ?

Wówczas moeliby napisać, że Żarand ob> o. 
:iy spłacił długów nie ty siąc, ale 28 tys. zk

Nic pomogą żadne krętactwa. Prawda, 
jak oliwa, zawsze na wier/eh wypłynie, W ła­
śnie z bilansów, z zamknięć cy fr  Tylko tr -’ 
ba ńę na nich trochę znać!

Tadeusz Mazowiecai

Zebranie listy Kół MauKowych
D usiaj t. j .  we. czwartek w sali Śniadec 

kich I  SB , o godz. 19 min. 30 odbędzie się 
Zol, . ' i i *  Programowe Listy Kół Naukowycł 
Na zebraniu toni naczelny kandydat listy kol. 
Tkuk-rNz Y\ olski przedstaw, program rei>rez.en 
towany przez li>tę.

Lista Nr. 2 ustępującego 
Żarząc u w Kole Prawników

KANDYDACI DO SA RzA D U ;
1. Pucnowicz Kazinuerz —  skarbnik u 

stępującego Zarządu,
2. K/.niińska F .lomena —  b. członek u- 

'tęp u jące j K om isji Rew ozy mej.
3. Kieńć Benedykt, **
4. Kalinowski Władysław — sekretarz 

iLstępująeigo Zaa-ziidu.
Szarecka Irena,

6. F irer Czesław
7. Szydłowski Cyryl
8. Sosnou-ski Miocsywław — bibliotekarz 

u-stępująccgo Zarządu
9. łra bu liski Leon 

1(1. Romejko Edward 
11. Priifferówna. Ja jiina

ZASTĘPCA
1. Miętkiewiez Jerzy

2. Kuszt-ra Grz,gorz

K O M ISJA  R E W IZ Y JN A
1. Ostrowska Irena —  Yiceprezos gosjio- 

tlarezy uslęjuyiuago Zarząuu
2. Kozłowski Teodor —  kierownik Sekcji 

Doohooów Niestałych ustępującego Żlarządu
3. Krzyżanowska Irena —  kierownic? i 

Sek cji W ydawniczaj ustępującego Zarządu

ZA STĘPCY
.1. Bi.-łajiowiicz Le-onid
2 . Michalak Jan. Kazimierz

SĄD K O LEŻ EŃ SK I
1. Mazowiecki Tadeusz —  wii-e-preze- 

naukowy ustępującego Zarządu
i .  Tymmisia Wiuceuty
3. W aliszow sti Włodzuniera
4. Marków Jcrz i —  sekretaiv ustępuj 

cego Zarzadu
5 flanusewiez B ror sław

Z A STĘ PC Y :
1. Chudy Franoitszek
2. Łopatecki Stanisław  — jiiacoan ik  u- 

.stęiiujtwego Zarządu.

Prawnicy przed decyzją
Dotychczasowy iarząd Kołu Rrauaiil.ów 

już właściwie zakończył swoją pracę, W o- 
.statm piątek Walne Zebranie Sprawozdali 
eze K oła udzieliło mu absolutorjum. Obeenie 
K rzęiąje on tylko tymczasowo do chwili wy- 
bom nowego Zarzadu. W piątek zapada di 
ey*ja  — w piątek głosowanie.

Listy wyborcze do władz Koła są dwie: 
oznaczona \ r 1 N arodowego Komiu t u  W y­
borczego i Nv. 1 —  „ustępującego Zarządu" 
Na kogo głosował .’ Oto pytanie. Po walweni 
zebraniu pytanie to nie jest już tak czyste. 
Jeden wieczór, kilka godzin wystarczyło, by 
większość juz urobiła sobie przekonanie usta­
lił;. swój jiogląd. Bo co tn dużo gadać. Ze 
strony ojtozycji wy suwano naiwne argumen­
ty przeciwko pracy Zarządu. Ludzie, którzy 
nigdy nie pracowali w Kolą, nii orientują sie 
w całokształcie jego działalności, nie mogli 
przecie nic poważ-nogo zarzucić /arząilowń, a 
szczególnie takiemu Zarządowi ja k  kol. Wol- 
skitgo. Nic więc ibńwaiego, że wszyscy ni<‘ 
zaślepieni jjartyjnictw em  i warchoistwem, 
m ający na oku dobro Koła opowiadali sie za 
Zarządem kol. Wolskiego. Doszło nawet do o- 
statecznego rozb’cia uiu<*ważnionęj listy Nr. 3. 
na .skutek wewnętrznego konfliktu spowodo­
wanego zbyt ostreinl i nierzeczowi T.n wystę1- 
pieiuiuui przywódców.

Rzecz oczywista, że Zar/.ad, który z la ­
kiem poświęceniem pracował dla dobra Koła, 
który tyle dla niego zrobił, nie. chciał pozo­
stawić swej pracy na pastwę rozmaitych Na­
rodowych i innych komitetów wyborczych 
T a  dbałość o przyszłość K oła stała się głów­
nym motywem ni warzenia listy7 „ustępu.|aei 
go Z arzadu". Ustępujący Zar/.ąd najlepszego 
ze swoich pracowników wystawił jako kan­
dydata na prezesa kol. Piechowic/n, je st dziś 

sprzeczni', najodpowiedniejszym kandyda­
tem, najlepiej obeznanym w pracy w Kole. 
Możnaby być pewnym, że jx>d jago fachowi m 
kierownictwem Koło będz.ie ozwijało się i 
nadal tak jak dotichczas.

A co reprezentuje występująca przeciw­
ko niemu listu Nr. 1 .’ Brak w niej je s t ludzi 
obeznanych z pracą w Kole, same nieznane 
nawet w K ole nazwiska. \ if trzeba tu n c 
dodawać. Chyba tylko to, że jest to lista en­
decka. Jest. to naprawdę słaba reklama. Pod 
taką firnuą żadna instytucja długo się nie u- 
tr/yma. Choćby nawet ziiajdowała się na ul. 
Mostowej. Prawnicy7 zbyt długo budowali 
swoje Koło, ażeby teraz mieli po/.wolić „en­
deckim gospodarzom" rozródć to wszystko z 
takim trudem i wysiłkiem zbudowano.

W  piątek są wybory. Wierzymy, że wsi 
scy członkowie Koła, któiyni dobro i ro/.wi 
Koła naprawdę leży na suro u, oddadzą swi 
głos na listę Nr. 2 —  listę ustępującego Z: 
rządu. Pamięta jcie, żc musicie dbać o prz 
szłost własncco Kola Naukowego!

PrawmK.

Poezja to me cyfry
Proszę nie sądzie z tytułu, że skrzyw/ 

swój felieton polemiką z anykułem  nacz 
nego redaktora „Ruchu M łodych". Ależ n 
taka }x>ważna funkcja, użyta jak o  popari 
koi. N Gralzowskiego w kandydaturze 
członka komis ji’' rew izyjnej, nio nadaje się 
tig o  feijotonu Niestety, nu umiem pis 
anegdot — mech zresztą polonizuje z wy; 
wymienionym „Szopka" jx> jedenastej zm 
nie tekstu

Poezja, to nie cyfry. Dlaczego więc < 
chodzący (—  w ciemność? z okrzykiem?) : 
rząd napijał tuka poezję, żo tuk jak  on, 
-Miłoszowi „Epigram at" w kagarach, zar: 
dowl skonilskowano sprawozdanie. Przecii 
rząd kol. Jam ckitgo  mógł ojirz.eć się na zc 
mu wielkich jioetów, że każdy ma prawo tv 
rzyć własna rzeczywistość

Otóż nie. Ta „własna rzeczy wistośi 
sprawozdania chyba była trochę za barć 
tendencyjna żeby mogła uchodzić za poci 
dla poezji, sztuką dla. sztuki. Albo, może. 
o-uatnią zasadę zbyt daleko posunięto i 1 
„Bratniak dla Bratniak z " , „Zarząd dla Za 
d ii"  wszystko razem dla endee-j;,?

Nie umiem tu tworzyć takich sądć 
gdy, toby było plagiatom, bo tak mówi o 
n ja  większości. Podobno, złośliwi twierd 
że oj>in.ja większości mówi też o niedopusz 
nul do wyborow .,akie.jś listy, wobec ni 
chwalenia absolutorium

Tak. Poezja, to nie cyfry.
-V absolutor.iiun —  ? Cyiiw, czy ;>oo.zj 
Rozpuszczają też inne, ciekawe pogiot 

żc endecka jest. katolicka Pogłos
ta naprawdę złośliwa. To samo, co o Hit 
rze powiidzieć, że jest ojcem  K ościo ła’ A i 
że wasi czołow i endeccy przećhrztowie, Btrc 
ski, Nowaczyński i wielu innych tak kaz. 
ir-ówić?

Tak Cyfrowa poezja kol. N. Grabowsl 
co. to ni ■ jest taka znów nadzwyczajna j  
czp:, ani cyfry A w polemikę bawić się r 
war,o Bo poeto: ń m tabilis  est,

Chicot



WIc renie ■ na
M strrostw s ki. „A " w Wilnie

PIERWSZA TURA ROZGRYWEK PIŁKARSKICH

forach
U NAS I GDZIEINDZIEJ

W B\ dgoszczy bawiła w ub niedzielę 
poznanska W lltrta, która rozegrała mecz bokser­
ski z miejscową Astorją. wywalczając zaledwie 
wynik remisowy 8 :8. Warta wystąpiła w skład- 
dzie rezerwowym. Zwycięstwo dla niej odnieśli 
Sobkowiak, Wolnrakowski, Majchrzycki i Ju- 
kat. Pozostali zawodnicy przegrali z ambitnymi 
pięściarzami Astorji.

W niedzielę odbyły się w Poznaniu mi­
strzostwa lekkoatletyczne w hali. Startowało 
przeszło 100 zaw odniKów i zawodniczek. Osiąg­
nięto szereg niezłych wyników, a m. in. trzy 
rekordy okręgowe.

W najbliższą niedzielę odbędzie się w 
Ju ż  w najbliższą niedzielę odbędzie się CehulaJr, M artyna, z ŁK S K ról, z Cracovii rtńędz_. okręg. mecz piłkarsk ,pomlę«ay

w Krakowie pierwszy mecz treningowy przed P a jąk , Lasota. Mysiak, M alczyk, Szumieć, z ' " ' ' ' ~
m eczer o mistrzostwo świata z Czechosłowa- Wisły Artur, PycLowski, Kotlarczykowie, Je -
cją . W alczyć bęaą ..lwa teamy A i  iB . Udmal zierski, z Garbarni Wilczkiewicz, Riesner,
■wezmą z Pogoni Albański, Niechcioł, M atjas, Smoczek, Pazurek.
a^Poionji Bulanów z L egji Nawrot, Szallei,  .

t / t
« 8

Wylosowane już zostały rozgrywki I  tu­
ry o mistrz, kl. A  i rezerw W ił. Okr. Zvr. P. 
V. w myśl poiiiższoj tab elk i.:

7.4 M akabi Baran. —  Drukarz.
Śmigły —  Ż. A. K . S .

8.4 —  Ognisko —  P K S  - Lada.
14.4. — P K S  - Lida —  Makabi Baran. 

ilaka,bi Wiś. — Śmigły.
15.4 — ŻAK.jj —  Ognisko.

21,4. —  Makabi Baran. —  Ognisko. 
Drukarz —  Śmigły.

22, 4. Makabi Wil. —  z \K S.

28. 4. —- Śmigły' —  Makabi Baranów 
29.4. —  Ognisko — Makabi W il.
5.5. —  Śmigły —  P K S  - Lida, 

Ognisko —  Drukarz.
6. 5. —  Ż I K S  —  Makabi Baran.
12.5. —  Drukarz —  Makabi W il.

13.5. —  ŻAKS —  P K S  - Lida.
26.5 P K S  - L ,da —  Drukarz.

Makabi Baran, —  Makabi Wił
27.5. — Ognisko — Śmigły.
9. 6 -  P K S  Lida —  Makabi Wil. 

ŻAKS —  Drukarz.

Dzi* sen sacy jn a  p re iB je ia !  niai^m m y  njn, p t .

MORDERCA
D zie je  p iękne j  k o b ie ty ,  k tórs  padła ofiarą w łasneg o  szanta u Zoroonla aiy t -k ia t y c z -  
n ego  m o id ercy  w b ia łych  ję k a w ic z k a c h .  P r t e b ó )  eu ro p e jsk ie j  awangardy h im o w , : .  

  Początek seansów od godz. 4 -te j.

Dz ś! Czołowy film produkcji „S W KINO" 1934 r. 
Satyra! Krwawy śmiech! Dramat rozpustnika więto>zka.

W -g nieśmiertelnego arcydzieła W. S & łty k cw a-S zczectrin a

t / i
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przed merzem Paiska—Czechosłowacja

Płac
Letnisko

C O  N 1 E S 3 E  D Z I E Ń  S P G f ś T G W Y ?
A U ST R JA  ODKŁADA SP O TK A N IE  

B O K S E R S K IE  Z POLSKĄ
Na zawody te otrzymał zaproszenie Kuso- 

ciński.
Ausurjacki Związek proponuje przesunię- v,-z§Iędu na to, że Kusociński pilnie tre

cie terminu spotkania bokserskiego Polska —  nuje, wyjazd jego do W rocławia je s t możliwy
A ustria wyznaczonego na izień 2 kwietnia b. 
r., na termin pomiędzy 24 kwietnia a 15 ma­
ja  rb.

Prośbę o zmianę tem m u  Związek A ustr­
iacki motywuje trudnościami w skompletowa­
niu sw ojej reprezentacyjnej drużyny po ostat­
nich wypadkach wiedeńskich.

Na zmian, terminu Polski Związek Bokser­
ski prawaopodc bnie nie zgodz. się ze względu 
na brak wolnych erminów w moresie przez 
austrjaków  proponowanym.

MECZ B O K S E R S K I W A RSZA W A  — ŁÓDŹ

W  najbliższą niedzielę rozegramy zosta 
nie w Łodzi 6-tv międzymiastowy mecz bok­
serski pomiędzy reprezentacjam i Warszawy" i 
Oodzi. Dotychczasowe- mecze wykazały pi-ze 
wagę Łodzi, która rozstrzygnęła cztery spot­
kania na sw oją korzyść, a  tylko jedno prze­
grała. 6- ty mecz przyniósł wynik remisowy .

MIĘDZYUWWERSYTECKI 
MECZ LEKKOATL ETY C ZNY

W Londynie odbył się mję-uzyuniwersy- 
tecki mecz lekkoatletyczny Oxford - Cambrid­
ge w którym zwyciężyli zawodnicy G.\forau, 
mając pierwsze miejsca w 7 konkurencjach, 
podczas gdy nrzeciwnicy zajęli tylko 4 pierw­
sze miejsca. Najlepszym zawodnikiem w me­
czu był Stanwood, który wygra! dla G.\for- 
du aż trzy konkurencje: biegi z ulotkami na
120 i 220 y.

W IE L K A  A U D YC JA  SPO RTO W A  W  
P O L SK IE M  RAD JO .

W nadchodzącą niedzielę, 17 hm. o godz. 
19.45 odbędzie się Pierwsza Audycja Sportowa 
organizowana pjrzoz Polskie Radio.

V\ ramach audycji, która nadawana In 
dnia przez wszystkie rozgłośuie Polskiego Ra 
dja, przemówienie w.dępne wygłosi min. F..  •• t r i  H L u n  J t  I L U *  1

Jnow acia obpcnego meczu sa dwa spotkania *>, , • „ . , .j  i , ■ - * • * ■ n„a.. l ułasku, s/ef programów PR, poesmn ko pinow wadze lekkie i, natom iast mc będzit. wag? . . .   ̂ . ■'■ ., - ł  • nr -„i . dwuminutowe przemówienia wvgło»za:
ciężkie^ sarowno bowiem W a r ^  ja k  . vitepfz* vod ez I M v '.y aukowf>i w
Łodz m e m ają w te j wadze odpowiednich re- F  fh. s  p< ^  p r ^ - ,.  _

płk. K iliński. prezes Związku Związków jdk 
K U SO C IŃ SK I ZAPROSZONY DO W ROCŁA dypl. U lryck  (P .A .T .).

VvlA. Wedle informaoyj przez nas otrzyinanycb
W  d n iu  25 bm , o d będ ą  się  w e Wrocła- audyx;ja zapowiedziana jesi na sobotę, a  nie 

win imedzynart dowe zawody 'ekKoatleiyczn* na niedzielę. P \ T  znowu plącze, jak  się to

Śląskiem polskim Śląskiem niemieckim. Skład 
niemieckiego Śląska opierać się będzie na szkie­
lecie mistrza Niemiec południowo - wschod­
nich „09“ Bytom. W skład drużyny polskiej 
wejdą gracze Ruchu.

Znany sędzia piłkarski, p. Sznajder, za­
proszony został na sędziego w meczu piłkar­
skim Czechosłowacja —  Ruinunja, któiy A  
odbędzie w .dniu 25 bm. w Pardubicach.

W  dniu 21 bm. rozpoczyna się w YYarsza 
w ie  lekkoatletyczny kurs sędziowski, organizo 
wany przez WOZLA.

Dn, 15 bm. w warszawskim sądzie okrę­
gowymi, o godz. 9 rano odbędzie się sprawa 
wytoczona, red. Erdmanowi przez Polski Zw, 
Tow. Kolarskich. Proces toczy sio na lnargino 
sio artykułów, zamieszczonych w swoim czasie 
przez rod. Erdmaua w związku z. biegiem „do­
okoła Polski11.

walne zebranie członków Okręgowego Koła Zw. 
Inwalidów Wojennych R. P. w Wilnie, na któ- 
rem po wysłuchaniu sprawozdań dokonano wy­
borów ladz Do wydziału wybrano pp. Michała 
Borysewicza, M. Sielanko, P. Ostrowskiego, K. 
Ziembińskiego, K Mołodcowa i S. Krzemińskie­
go, zaś do komisji rewizyjnej pp S. Chrystow- 

•skiego, U Zni-szczyńskiego, Al. Pileckiego, J. 
Iwaszkiewicza i A. Abkowicza. Sąd koleżeński 
stanowią: A. Krauze, J. Giedrojć i S. Tomaski. 
Zebraniu przewodniczył poseł Łobodziński. Ze 
branie uchwaliło wysłać depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta RzeczyPosix>litej, Marszał­
ka Piłsudskiego, premiera Jędrzejewicza, b. pre- 
mjera Prystora, min. Hubickiego, marszałka 
Raczkiewicza i wojewody wileńskiego.

ANTYKI
kapuj- Opis z pud* 
aiem ceny kierować do 
Adm. pod „Bez peireć

a i , , . • , . . .  . . .  , , . * . *»■ Antckolu sprzedam ników*.
z udziałem najwybitnielszych artystów scen Moskiewskich i Lenuigradu. dowieddeć się nl R o s u _______________________
W  roli ty tu ło w e j sław a M js k ie w s k , T e a tru  S tan isław  sk  e g o  W. Gsrd in—  21 «n. 2, Juchniewicz ^ L lP C l

o d tw ó rca  g ł. ro li w f, „ T u rb in a  5 j .o o o ’ . ~ e—    - -  •» J i i B C p
S e a n s e : 4 ,  ó , 8 i 10 15. , U ^ d z e m e  sp o źy w czo -w ^ o ćza

______________________________________________ _________________________________________________mieszkania, komplet in n y  d 0 sp rz e ó a Q i» w
  _________________________________________    _  bardzo dobrym stanie, Dełnvm  h je o n e w u r
Djjś! A rcyf,<rr. kto y w orowi dz ł w .zdum cme Cały j wiat stujący od rok . SoO

im, ™  Dąbrowskiego 10 m. 3 ul. Mickiewicza 3 7 -7
O gląaać można przez —  —  —  —     ___
cały dzień. o P u l d t g  8 0 X C r

O K A Z Y J N I E ^ , 0  ;P r3:'o a n i a  d y -  
do sprzedjnia p lo m o w a n y , inaftć i

„ S ću w n ik  n y  m o lo - ty g r y f  ia , w iek Dół
B ie rn y ' B rflck n d m  i t o r a  ro k u , tre a o w a -

w -g  g ło ś n e j p o w ie ś c i  B .  K e l l e r m a n a .  .sic-«-m  n y . M o n tw iłło w sk a  I
Nadprogram. Dodatki dż -ięk o^ e oraz najnow słj , F  X ". Z powodu d'OMOj ,i 'w Redakćli —  1 0  2  go d z, 5 — 5  [
wysokiej wartości artystycznej t p i u i  - i ł  o przybycie na początki _  d ł 7 _ 1g 1 n DO DOł
  seansów PUNXTUA1 NIE* 4, 6, 3 1 10 15._____________  g v J  _
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Sosy Dziś! Największe arcydzieło proa. francuśkiej 
1934 r wg. giośnegc GUY OE MAUPASS NTA

G E I D Y N A N I
Realizacji genjalnego V. TURZAŃSKIEGO 

Nadprc gram: Komedja dźw iękowa i n.jnowszy
Uor*szainy o priybyrl'' o» oocz«:ięi s »n<nW; 4 f ,  $ i i o, I •»

r o x ‘

K in o >T e atr

„ft07fflijncJci“
O s tro o ra m s k a  5

Dziśl  Na ekran ie :  U w odzicie l  - ) L d v U .  k b i t !  N ILS A Ś i H t K  
i k rs z e c o -p .ę k u »  E L I S S A  LAN DI w f I t t le

„ h o i K o r o s u  H i ł D S t i '
N e t t  n p o je ń ,  ro z k o sz y ,  m d o k i  i m m ę t n e ś c i .

Na sce n ie :  S ia  m l  a k o S  n l *  c l i e « *  — S r m u n c e s  w 2 o d słon ach .

8 -m iL u b  *  P. k„. „
jo w y  na Z w ie rz y ń co  M  1 E  S  Z K  A  ®  *  * ■  
p o tr z e b L y  O ferty  do 
Adm. sn b  .L o k a l  8 *

fiałoa i lustro
Wczoraj z klatki zoologu przy ul. Zawalnej 

uciekła małpa. Oczywiście schwytano ją zaraz 
przy pomocy lustra, które jest wypróbowanym 

bole głowy są często wynikiem zaburzeń sposobem przy chwytaniu małp. Stawia się lu- 
w działaniu /.ołądka i jelit. WODA GoRZK A stro, małpa podbiega do niego i, niczem czło- 
MORSZYŃSKA w dawce od 1/4 do 1 szklanki wiek, zaczyna się w niem przeglądać, strojąc

w hajf często zdarza.

Da&zy ~,iąg kroniki
WOJSKOWA

—  Zaciąg ochotniczy do wojska. Ogłoszo­
no zaciąg ochotniczy do czynne, służby woj- 
.kowej i w wojsku i marynarce wo,ennej.

usuwa przyczynę choroby.

TEATR I MUZYKA
— TEATR MIEJSKI POHLLANKA. O- 

statnie przedstawienie „U mety“ po cenach pre 
DagandOM y-h. Dziś, we czwartek dnia 15 bm. 
ostatnie przedstawienie po cenach propagando­
wych, trzeciej części trylogji „U mety11

Jutro, w piątek 16 bm. o godz. 8 v\ ,,Pan 
' sali Kasyna Reprezentacyjnego Podoficerów Geldhab". Ceny propagandowe, 
arnizonu \\ ilno — przy ul. Tatarskiej Nr. 5, Najbliższa premjera w Teatrze na Pohu 

Doroczne W alnt Zebranie Woj^wi dzikego Sto- lance. Na okres wielkopostny Teatr Pohulanka 
warzyszenia Podoficerów przeniesionych w stan wystawia widowisko pasyjne pt. . Golgota11 R 
spoczynku, według następującego porządku Rusłana, przedstawiające w 14 obrazach życie
dziennego: S) zagajenie, 2) wybór przewodni- i Mękę Zbawiciela. Pienia religłjjne wykona ze- maJ4 lustro śród koniecznych sprzętów zoologu,

pocieszne miny. Zabawka ta pochłania ją cał­
kowicie: małpa wpada w rodzaj ekstazy, traci 
poczucie rzeczywistości, i można ją  brać rę­
kami.

Tego środka użyli dozorcy zoologu, po­
stawiwszy lustro na ulicy Poznańskiej, dokąd 
zdążyła już małpa zawędrował Małpa przybie­
gła, dozorcy odczekali chwilę, zanim nie ogar- 
ire ją trans, poczem odstav iii zbiega do klatki.

Wypadek sam przez się riieznaczący, na­
suwa jednak pewne refleksje. Jeżeli dozorcy 
wieiizą, że lustro hilpnotyzuje małpy, jeżeli

W charakterze ochotników mogą hyc przyjm >  czącego, 3 ) odczytanie protokułu, 4 ) sprawo- spól solistów pod kier. prof. Aaama Ludwiga,
wara mężczyźni urodzeni w latach 1914 1915, zdanie zar-ąda, komisji rewizyjnej, sądu kole- Teatr Ob,azcIowy gra dziś 16 bm. w Ba-
1916 Termin wnoszenia r-odań do P. K. U. żeńskiego, 5) zatwierdzenie bilansu i prelimi- ranowiczach, jutio 16 bm. w Stolpcach’, dosko-
■yphrwa z dniem 1 maja i b. narza budżetowego na ok 1934-35, 6) wybór nałą komedję współczesną „Kobieta i szma-

SZKOLNA nowego zarządu, komisji rewizyjnej i sądu ko- ragd
, . leżeńskiego, 7 wolne wnioski —  Ze względu UWAGA! Administracja Teatru Pohulanka

— Lmundurówame uezPi ZKOine na waznosi obrad, stawiennictwo wszystkich przypomina, iż z dniem dzisiejszym, tj. 15 mar-
przystąpity do wprowadzenia przymusu mun- członków' jest obowiązkowe,
durowego w szkołach. Z nowym rokiem szkol- R O Ż N E
n «n  wszyscy uczniowie muszą być umun- -  , .
durowani --edaKtor naczelny „K u rjera  W ilenskie-

_  ,-iflwe lokale szkolne. Z nowym rokiem 50“ . ReciaKtoreni „K urjera Wileński cero11 z,o-
izkolnym zwiększy’ się znacznie liczba uczącej sta je  dr. B irkcnm ajer, jKi.ieł na Sejm doiyeh

się młodzieży w szkołach owszechnych. W wy czasołVv rislaktor organu BB  w Toruniu na
niku konferencji co do rozlokowania nowoprzy- ‘
ętych magistra^ postanowił wydzierżawić trzy 11

nowe'k>kale szkolne Według kuisującyuh pogtc«ek ukaże się
AKADEMICKA iv „Kurjerze W ileńskim11 artykuł, w którym

— Akademicki Związek Morski. Dnia 20 b. dotychczasowy redaktor p. "k u lje , jKiżegna
m. o g. 19,30 rozpoczyna się teoretyczny kurs się /. czytelnikami, poezeni będzio miał miej-
.egiarski. Pierwszy wykład odbędzie się w ło- sac obiad, na k tó m n  jir/yjaciefe polityczni p.

^alu A. Z M przy ul Zygmuntowskiej 1 6 -  Qkulic/a poż^ uai'H ^  ajbowiem m a'on  po-
(Związek Osadników*). , . ,  ■ / '

— Akademicki Związek Morski R. P. ^ ° ‘311°  opuście Vv lino.
w Wilnie kemi nikuje, że w'czwartek 15 marca -  Akcja pomocy głodującym. Dnia 12 bm,
w pierwszym terminie o godz 19.30, w drugim odbyło się posiedzenie organizacyjne Sekcji

ca, upływa ostateczny termin legitymacyj zniż­
kowych, wydanych z początkiem sezonu z waż­
nością „do odwołania". Zaznacza się, że kasa 
nie będzie wydawała na wyżej wymienione le­
gitymacje biletów. Od godz. 11 do 2 'pop. ad­
ministracja wydaje nowe legitymacje z waż­
nością do końca sezonu, tj. do dnia 31 sierp­
nia br.

— dlaczego, zamiast otwierać klatkę, a potem 
gonić z lustrem małpę, nie umieszcza uprzed­
nio tego lustra gdzieś w zoologu, koło klatki, 
aby odwrócić fakty ucieczek małp? Dobrze, że 
tym lazem małpa biegła ulicą, i można było 
lustrem zagrodzić je j drogę. Ale gdyby po ryn­
nie wlazła na jaki dach? Gdzież wówczas po­
stawić lustro?

mm  wiisrtskfe
Czwartek, dn, 15 mai ca 1934 r
7,00 Ciuis. (timnasiyku- .Mnz.yku, Dzień.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA  
I LNIARSKA W  WILNIE

z dnia 14 marca 1934.
Za 100 kg. parytet Wilno.
CENY TRANZAKCYJNE:

Żyto f stand.
Żyto II stand.
Owaes stand
Mąka pszenna 0000 A luks.
Mąka żytnia 55 proc 

CENY ORJENTACYJNE:
Pszenica zbierana 
Jęczmień na kaszę zbierany 
Owies za deszcz on)
Mąka pszenna 0000 A luks.
Mąka żytnia 65 proc.
Mąka sitkowa 
Mąka żytnia razowa 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne grube 
Otręby pszenne cienkie 
Otręby jęczmienne 
Gryka zbierana 
Lubin niebieski 
Ziemniaki jadalne 
Siano 
Słoma

LEN .a 1000 kg. tranco stacja załadowania: 
Czesany Borodziej 
l.zepany Wołożyn 
Trzepany Hoduciszki 
Trzepany Miorj 
Trzepany Traby 
Kądziel horodziejskn

D O  W Y N A JĘ C IA  
& cle pokojowe atieii- 
ktuie suche cieple l 
iletj<*czpe ul. Dąorew* 
rkiego 7

z wygodeml do rjni \ 
jęci* — Tyzeahwzow- 
sk» 4

P 0 PIERAJCB

L . 0 . P . F

17.50
18— 18,50
11— 11,25 
13— 13,50
12— 12,50 
10— 10,50 
21— 22 —

9,70— 10.—  
6,75— 7,25 
5,60—6.— 
3 ,75 .-4 ,25

Buchalter
dokładnie jb e x a * a ; > 
rachankow eśdą pti* 
wysfową, re lćą , kc 
plccką, (am oriądową i 
państwową, prxy*iągły 
rzeczoznawci sądowy— 
przyjmie pracą wtocz* 
rewą w W llolc. -r »  
prowadza rewizjokil*« 
tćw  i tael osk az o*t

Rządca-leśniczy1
z długoletną prakj 
tyką rolną i leśnj 
w majątkacJi o r j  
sokiej kaltirze pcj 
szukuje p u s a d 1 
Chlubne nkome.Ń 
dacje i rei* ene?
zranych o?ob 
W.lriie. OfertyZgłosiecia do Adasiu n  

-  2208,30—2251,60 rtracll .Słowa* — p»t R e d a k c ji pod „R aą 
1299,— 1342,30 .Rzeczoznawco* d c a ‘
1299— 1342,30 ---------------------------------- —  ..

1169,10—1212,40 
1342,30- -1385,60 
1082,50--1125,80

—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA11 ,,Nie- por. Muzyka. ChwilŁut yosp. dom, 11,-h) Ibzig . 
bierki motyl11. Dzisiejsze przedstawienie prze- PT^sy. 11 .'0  1 twoi-y Thomasa (jd yty). 11,57 
znaczone dla Garnizonu Wileńskiego, wypełni Czas. 12,05 Muzyka pop. (p łyty). 12.30 Kom 
wspaniała operetka J. Koli „Niebieski Motyl" moti or. 12,35. Ihmanek szkolny z Fiihnrinonji 
(Pilango). Całośi ujęta w 8 barwnych obrn- W arszawskiej. 14,00 Dzień. poi. 15.10 Próg 
zów. urozmaiconych produkcjami Iraletowemi. óziem 15.15 Chwilka strzelecka. 15,25 Wind. 
Widowisko to ze względu na doskonale wyko- 0 A p o rc ie . 15,30 Giełda, toin. 15.40 .Miizrka 
name i ■łektowr.a westawę —  doi na wyso- czoska (plv<v). 155o Audveja dla ćlzieel. 16,20

? ą V :“ » r  jf o ^ .ym J,ltr° ’ W da,SZym eD-zhrze p o ję t, gościtt ość11 odczyt. 16,35
 ̂ „R aj ki Ogród11. Najbliższą prenjerą Tea- K o n w rl- 1‘ -*30 na P ’ ^ ^ 1 1 roz,n* 17> '̂

o gocL. 20 odbędzie s it Nadzwyczajne Walne Zbiórkowej Pań przy W ile.,slcim Komitecie Wo- tru .Lutnia’ , będzie oroginalny utwói sceniczny -Budujem y1* -  odczyt. 18,00 Słuchowisko:
Zebranie Statutowe w lokalu przy ul. Zygmun- jewodzkim Pomocy Luan sci dotknięte, klęską Oesterreichera Bernaueza z muzyką kompo ..^lubc11 A rtura Gónkiego. 19.00 „Skrzynka
towskiej 16 (Zw Osadników). | nieurodzaju. Przewodniczyła zebrat i p. prezy- zvtora wileńskiego Jerzego Świętochowskiego, pocztowa Nr. 28711 —  listy słuchaczów omó

—  Zeibrarue Dyskusyjne Zarząd Ni. ule- den,ow. Maleszewska. Po zagajeniu zebrania w inscenizacji i opracowaniu re^yserskiem K w.j W jfold Hulewicz, <1\t . progr. 19.20 W il. 
mickiej Kasy Chorych U. S. B. w Wilnie lapaznaniu się obecnych ze stanem d itych- w yrwicz-WTchrowskiego. Do operetki tej pra- wind kolejowe. 19,25 0dćzvt. aktualny, 19,40 
urządza w datek dnia 16. III. 34 r. o  godz. czasowej ; cji, zorganizowano> Se.keję Zhiorko- cow nje teatralne przygotowują nową wystawę. Kom ś n i r o o w 19,43 Kom sport. 19,47 Dzicn.
20 w Sa ‘i Wileńskiego Towarzystwa Lekar- wą- Kierow nictwo Sekcji zgodziła stę przy jąć p lem jera vv przyszłym tygoaniu. wiec/ "0  00 Mvśli wybranc‘4 ^0 0°  ńndvcia
sldego - Zair kow i 24, Zebranie Dyskusyjne P. prezydentowa M alczew ska W wymku ilys- Popołudniowk niediielna w „Lutni11. —  “ ’ “
po „Kursie o chorobach społecznych1 J  ........ 1 ’ ’ ■•i-—- -  °od­
bytym w dniu 5. III —  8 III bt Wstęp bez­
płatny i wolny dla wszystkich. ,

/IEBRANlA i o d c z y t a .
Staraniem  K oła Rolników U. S . B . w so­

botę 17 bm. o godz. 19-ej w Zakładzie F iz jo - 
lotrieznjTn wydz. Medycyny prz. ul. Za krato­
wej 23 odbędzie się odczyt p. prof. T. W tu la ­
ni ego p. t. „Obrazki z współc/i rtej T u rc ji1*. 
W stęp wolny, odczyt ilustrowany przezrocza­
mi. Goście mile widziani.

Towarzystwo Anatomiczno

kusji Uchwalono urządzić zbiórki uliczne dnia i W „adchod;:ącą niedzielę na przedstawieniu po- 
kwtetma . zbiorki w lokalach zamkniętych «  pomdniowetn po „enach zniżonych, ukaże de 
dniach 19 marca i 7 k- t tnn._ Należy przypusz- melodyjna operetka Stolza „Dzidzi'1 z 1. Ro- 
-zac, ze akcia powyższa znajdzie gorące rropar- manow^ „  w ro)j tytułowej
cif* 7Ł» W HaUi7vm riaorit

Kwartet Połslo w Sali Konserwatorium.cie ze strony społeczeństwa. W ualszym ciągu 
dyskusji uchwalono rozpowszechnianie znacz­
ków i urządzenie przedstawienia w teatrze na 
Pohulance na korzyść komitetu.

—> Wieczór Legjonowy w dniu Imienin 
Marszałka Z okazji imienin Komendanta, Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, Zarząd Oddziału 
Związku Legjonistów Polskich w Wilnie urzą

węgierska. 20,40. „Pony rzeczne w Polsce i 
zagranicy, a  Drnia.. —  odczyt, wygł. Teodor 
Ntąjurski. 20,57 Koncert poświęcony utworom 
Pnlestriny. Transtn. z teatru „La Seala1* 1. — 
24,00 d. e kom eitn.

W  piątek 16 bm. czołowy zespół smyczkowy, 
założony z inicjatywy znakomitej naszej skrzy­
paczki Ireny Dubiskiej w 30-tym r., cieszy się 
już zasłużoną sławą, czego dowodem liczne 
sprawozdania wysoce oochlebne, a nawet en­
tuzjastyczne. Pierwsze skrzypce dzierży w tym 
ciekawym zespole p. Irena Dubiska, drugie p.

Zoologiczne w dr>iu L om- ogodz. 11 we własnym lo Tadeusz Oehltwski, jeden z założycieli T ow * 
kalu przy ul. Dominikańskiej 8 m 1 „Wieczór rZyStwa Miłośników da.vnej muzyki, na altówce

Iciiiiiiiii! Pnvf|r!i mmiii v taiii)
Lit. Stów . Pum . Sartit. f  V: i Ina 

Mickiew icza S3 a tri. 17-77. 
Choroby ■wewrętizne, nrrwrwe, oczne, uebr 
gardła Gabinet Roenigrn*. Zabiegi elektro- 

tereoeotvcznr. Przejęcia od 5 —7-el w,

—  FAŁSZYW E MONETY Do PP m. Wil-
r^żaki-ntow ^3 odbedz <■ Me nosie- J- °  :in“v!'.Y > ńa któfy zaprasza Szanownych gra pierwszorzędny kameralista, prof, Warszaw na dostarczono w dniu 13 bm. szereg fałszy-

s s s s ^ ^ s s r z s s s c ,n  s s s  i r j a r s Ł Ł  r s T  —  *»“ ! 2 **-»: !M<>» 3 ^
ologieznego j następującym  porząukt. nt dzicn dania z przeżyć legionowych. Pozatem ekcja i^ reatka konserwa* rjum w Bruki li.
u jm : 1) Dr M. Rubinsztejn. Znaczenie tkan 
k i łączne w fiz jo log ji. 2) Doc. S . Bagiński. 
Spodogra ja  jajników niektórych gsaków. 3) 
Wolne wnioski.

Chrześcijański Uniwersytet R ob otn icz ,. —

Rodziny Legionowej urządzi szereg miłych nie 
spodzianek.

— Wyjazd prezesa Apelacji Prezes Sądu 
Apelacyjnego p. W7 acta w W yszyński wyjechał 
w sprawach służbowych do Warszawy.

Młodzież szkól średnich — głodnym

PocząTek o godz. 8,15 w. Bilety do nabycia 
w sklepie muzycznym „Filharmonja (Wielka 8).

L O  H R A j ą  W  K L N A C B r
HELIOS — Ostatni z Gołowfewych
PAN —  Tunel
ROXY — Ordynans
CASINO —  Wielka księżna Aleksandra

WYPADKI i KRr»DZIE2Ł.
— Złodzieje w „Standard Nobel11. W nocy 

z 12 na 13 bm. z kantoru firmy „Standard No-

l)zis, we c/ a itek  Jn . 15 bni. w u/ieciom Wbeńszczyzny. Komunikujemy że od
.h r z ^ ja n s k le g o  Lniw craytetu Robo, niczego dłuzsz9g0 czasu irwa,Ją prace TeJa t r j ’Midzy.
(ul. M etinpolitalna 1. II-g i«  p.) prot Leon s ^ o i n e ^  przyg-otowującego pHękne widowis-
Stępińfiki wygłosi pogadankę dyskusyjną u. t. j z którego cały dochód jest przeznaczony 
JO słońcu11 Początek o godz. 7 wiecz. W stęp na rzecz głodujących dzieci Wileńszczyzny. -
bołspiatny. WTdowŁko jest pomyślane całkiem nowoczes-

-  Klub Włóczęgów. W piątek dr-a 16 bm. nie. W programie: muzyka, śpiew, tańce i m- heU źtodrieje "skradli 't9 7  źł‘ "49
w lokalu przy ul Przejazd ,2  .odbędzie a e  148 scem zacjf. Będą wykonane utwor> Mickiewn- _  potonar. Na rynku L u te . rm z wozu
..b ran ie  Klubu Włóczęgów. Początek o godz. cza, słowackiego. Ka sprowicza 1 uw.ma Leś- Łarysa j  ina> m ieszkano zaśc Ałtonopol, gm.

Ti N. porządku aziennym ..er- mgia r. miana, Lechonia 1 >nnych. U  ilustracjach mu- niemcnczyńskiej, skradziono siermięgę Złodzieja
Ancewtcza pt. „Obecna taza poutyki zagranicz zyczrych są utwory ChoDtna, Karłowicza, Mo- Aleksandra Sudocha (Ponarsk 13) ze skra-
nej rządu litewskiego11. Irformacy, w sprawie muszki, Liszta, Skrabina, Rehikowa, Rachmani- dzione siermięgą ttrzvm nu 
zaproszeń udziela p St. Hermanowicz cod/ten- nowa i wielu innych. Przedstawienie ma się u J7 C . m  ^ , -
nie w godz. 18— 20, teł 99. Wstęp dla człon- odbyć w teatrze na Pohulance dnia 23 marca . PRZEMYTNIK. Aleksandra Kuźmińskie-
ków klubu, kandydatów oraz członków  ̂ Klubu o godz. 4 pop. Nie wątpimy, że, łącząc przy- R°, nueszkanca wsi Sorok-Tatary, gm. rudomiń- _____________  ̂  ̂ __ ______  _ ________ __
Włóczęgo: Senjorów bezpłatny, dla gości 50 jemne z pożytecznerr całe wileńskie społeczeń- skiei. zatrzymano z workiem soli, wagi 50 kg., mieszkańca wsi Ładosie — Alfonsa Ur-
gr., dla gosci-akademików 20 gr. stwo poprze humanitarną akcję młodzieży i za- pochodzącej z przemytu. bana mieszkańca wsi Miguny gminy komaj-

Komunikat Związku Pań Domu. VT dmu Pełni teatr po >rzegi, tembardziej, ze eony _  OSKARŻA O PRZYWŁASZCZENIE 7 skiej. którv iest rodeiraam- o dokonanie inor-
15 bns o god 17,30 w lok ilu T-wa K  edyto- l ^ ^ ^ ^ / „ ^ 7 znac2one bardzo 1 YS. ZŁ. Konrad Tomaszewic* zamiesz- dersrwa na osobie Grześki." zarrzyman^ Powo-
wago I Jagiellońska 14) odbędzie się zebranie °  P™pa,' al owe- . . .  Kały w Wilnie nrz.y ul Pi iromon* 16, zawia-
Z. P. D. z pogadanką p. dr. Jan in v  Bort kie- .E 'lety f ę ’c -1SU, moinA nabywać w gimna- domil policję, że niejaki Michał Czarnocki,

,, , ■ . r i  „ „  zjach- tfn. J. Słowaebego u p. prof. V *
, K t o * * ™ ™ * 1 " a ” ' ^ ie?o i im. k r:: Zygmunta Augusta u p. prot. iwhińskiej, którego upoważni! do sprzedaży

-  Zebranie Podoticerov G arnizonu. -  ^ an ^ aw a^ b ow a-a^  ^  _____  drzewa z lasu na .terenie gminy bohińskiej, -

towe i jedną fatzyw ą dwuzłorowkę. —  Wszyst 
kie fałszywe monety zakwe d jonowano.

-  DZIEŃ ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH. 
Stefan ja  Szwańska (Witoldowa 24) w celu pc- 
zbawieoia się życia wypiła esencji octowej De 
■-peratkę odwieziono do szpitala Sawicz w sta­
nie nie budzącym obaw o życie.

W' tym samym dnie Fejga Szwarc (Zawal- 
na 53) również wypiła esencji octowej. Fejgę 
Szwarc odwieziono do szpitala Sawicz w stanie 
ciężkim. W  pierwszym wypadku przyczyną targ 
nięcia sie na życie były i.iepor zumienia rodzin­
ne. w drugim orzyczvna nie została wyjaśnio­
na. Ponadto w świetlicy pocztowej- targnął się 
na życie młodociane- syn dostawcy bufetu. Za­
trutego przewieziono do szpuaia.

S U  IĘCIANY
_  ZABÓJSTW O NA TLE SPADKU. W le- 

sie koło ws: Popowee, gm. komaiskięj, |K>wiatu 
święciańsKiego, znaleziono zwłoki Greśk> Fran-

CENY NABIAŁU
z dnia t .  marca 1934.

Masło za 1 klg. w złotych: 
Wyborowe hurt. 3,50 —  detal 4.00 
Stołowe hurt. 3.30 —  detal 3.80 
Solone hurt. 3.30 —  detal 3.80 

Sery za 1 klg. w złotych: 
Nowogtoozki hurt. 2.20 —  detal 2.60 

Leehioki hurt. 1.90 — detal 2.20 
Litewski hurt. 1.70 —  detal 2.00 
J a ja  za kopę (60 ś/tuk) złotych:

Nr. 1 5.40 —  Nr. 2 4.80 —  Nr. 3, 3.90 
J a ja  za sztukę groszy:

Nr. 1 10 —  Nr. 2 -ri 9 —  Nr. 3-ci 7

Gtełcto
WARSZAWA PAT -  Giełda DEW IZY: 
Belgja 123.85 — 124,16 — 123.54 
Gdańsk 172,85 —  173,28 — 172,42 
Holandja 357,40 — >58,30 —  356,50 
Kopenhaga 121,15 — 121,75 — 120,55 
Londyn 27.11 — 27,10 —  27,23 26.97
Nowy York 5,3125 —  5,34 —  5,285 
Nowy York kabel 5,315 —  5,34 -  5,29 
Paryż 34,95 —  35,04 — 34,86 
Praga 22,04 —  22,09 — 21,99 
Sztokholm 139,60 — 140,30 -  138,90 
Szwajcarja 171,4Q —  17102 — 171,06 
W lochy 45,58 —  45,70 -44 ,46  
Berlin 210,80
DOLAR w obrotach pryw. 5,29 

PUBEL 4,71 (5-ki). 4,75 (IP-ki).

£ 4 D A | C i t
we wszystkich aptekach 

składach aptecznych znanega 
środka od odcisków

Prnw, A. P A K A

W rźny  -------------   _
z po r,i2nemi rrferenc* — —  —  —  — — 
j-tn. p o s u Łuje pondy W c k w a jf ib e s * * !  
w instytucji prjw atne] posinkaje porady 
lub s tołeczne!. Łaska- dziecka. Leglonc i a 67| 
« e oferty: Fellk* Kol- Stanisława K'd«M__ 
h.no ski ul. Pllsod- ) »  
sklegc 43 m. 15 j  —  — —  —  —  —

^  --------------- —  * OWOCF

TMiki mim
t piceriko dekoracyjny, I t p. bądą Uk 
r o]-ca własnego wyro- i dorodne, Jck 
b - , fotele klubowe, n f 01 »y«tawacfc 
otomany i *p< rany* ha&dlt ow-ocamh 
ł 'ik a , — oraz przerabia nmiejątnem zasi 
n e le wyścielane i od nta odpowiedtriefa 
śaieża w zakresie po- biegów i w o d j. 
lerowniczym sypialki — czasie przez 
stołowe i po|edy.ńcze rodnika.— K*łwi 
nteble. — Wykonanie 12--33
solidne I pnnlrtnal ie— ------------------ —

Firma W ła d y s ła w  t ir  K u r s y
S z cz e p a ń s k i — Wilno j iiycI# przytmaf* 
nl. Niemiecka 2. czenice < • d
m ' ptatą. N a«t*

K o r e p e t y c j e  '( r t ie w k *  5—j t
pomoc w nauce, p ry­
gi towanle do glmnaL M n d y M K *
om. Ceny przystępne p rz y jm if  ws**Es 
tl. Garbarska 16 n  I bole w m  r t  „

S OGRODY
ważywne do wyd*ier 
żtwienia

aaoictwa w ebadt^śą,. 
W y k o n tje  ta*u>« t *« 
gancko. Wlelkr. f  

centrom . .

dem zabójstwa mają być nieporozumienia na
1 .  ,  _  -  b  U V I1 1 1 1  Ł-C  I H C J u J u  J i i l L l I u l  U Z d l  T U M . K Ł  Z t .  c n o / 4 t r «

h: im J Słowa dn ego u p. proT Wyganow- leśniczy mieszkaniec wsi Bu! ietowa, gminy • .. , . weu«ryuŁue, *.0
go 1 irr.. kroLć. Zygmunta Augusta u p. prof. bohinskiei którei/o u nowa/nil rtn -:r>rz«iazv POŻAR. W ga owce Rudziszki, gminy v t t j  trocigA  04

kiemłelijłtiej, spaliła ; ie stodoła, wartości, 250 zł., g d‘ j  _  7 v ; ^

Dr. Janina 
N O R O W I . Z -  

JURCZEliUDWA
Ordynator jzp it.

Sawicz 
Choroby nkórne, 

wenorycznt kobtee

miasta Informacje: al. q  „ g m C i
irtaki 18— 4. w godz. j j ,  nieszciąślłwe1 i 

od 8 —9 i 3 —4. 1 d rł lekcjami

. . .  , . —  Nowe władze Zw. Inwalidów. W lokalu zdefraudc wal około 7 Ikłfl zł
W dniu 18 marca br. o godz 14 odbędz:e się własnym przy ul. Ostrobramskiej odbyło stę sprzedamy 'rzewa.

uzyskanych ze stanowiąca własność Nadleśnictwa Podbrodz — .
kiego —' Przyczyny pożaru nie wyjaśniono. — -

D rktór
J. BERttSZTEIN
choroby skórne, wene _  __    _ _ --------   _  . . .  ,
ryczne i mocioplclowe b n a ź r o r y a  « u
M ickiew icza 28 , m . 5 i„b t ruuś * ‘™
nrzvlmnle od 9 — ’ I lnt> Gśmowe, P 1*** gdS l«kc,e atra
i „ t  ilnstrnjącr rófr,e jjd. U i chlebi poi

__________________ rżenia z życia Marszat- niego zabrakło— ł
ka Piłsudskiego p* dom ow yoitate-zaie:
trzebne óo w jpotyc* ■ klócony przez 
nia. Zgłaszać sl«: Wl O najniniajsze fy«s 
wnlskicgo 4 m 5 w g t of vry jo d  • terą B, 
dżinach 11— 13 o głodnej.

Z ł ó ż  w  n a s z a j  
A d m inistracji 

o f i a r ą  
na g ło d u jącą  

w i e ś  w i l e ń s k ą

Sb f  an  ircj, . paaisipw  U x clrfćw ic2 Łlm kanja „Słcm *1- Zamkowa 2 Redaktor *v/z Witold f * t


